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przedstawicielki różnych 
zawodów i środowisk 

u Edwarda Ochaba
7 bm. w przededniu Międzynarodowego Dnia Kobiet — 

przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab przyjął w Bel­
wederze kilkudziesięcioosobową grupę kobiet: posłanki dzia­
łaczki rad narodowych, przedstawicielki różnych zawodów 
iśrodowiSK, przedstawicielki poszczególnych regionów kraju
W spotkaniu uczestniczyli: 

członek Biura Politycznego 
KC P/PR — Ryszard Strze- 
jecki, sekretarz KC PZPR — 
Władysław Wicha, sekretarz 
Rady Państwa Julian Horo- 
jecki, minister handlu we­
wnętrznego Sznajder, wice­
przewodniczący CRZZ — Piotr 
Gajewski oraz sekretarze 
0KFJN.

Witając w imieniu Rady 
Państwa i naczelnych władz 
PRL swoich miłych gości, Ed­
ward Ochab wyraził radość z 
możliwości spotkania z przed­
stawicielkami kobiet w prze­
dedniu ich tradycyjnego świę­
ta. Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił udział kobiet 
w rozwoju i osiągnięciach na­
szego kraju, przekazując rów­
nocześnie wszystkim kobietom 
polskim z okazji ich Święta 
najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i życzenia pomyślnych wy­
ników w pracy i działalności 
społecznej, szczęścia w życiu 
osobistym.

W serdecznej i bezpośred­
niej rozmowie poruszano wie­
le spraw związanych z zawo­
dową i społeczną pracą kobiet, 
z ich odpowiedzialną rolą w 
rodzinie. Przedstawicielki po­
szczególnych środowisk spo­
łecznych mówiły o swoich o- 
siągnięciach, jak też o codzien­
nych troskach i bolączkach.

Przewodniczący ZG Ligi 
Kobiet Stanisława Zawadzka, 
poruszając szereg problemów 
dotyczących sytuacji kobiet w 
naszym kraju, podkreśliła m. 
in., że w samym tylko prze­
myśle i usługach pracuje o- 
becnie ponad 3 min. kobiet to 
jest tyle, ile osób ogółem za­
trudniały te działy naszej go­
spodarki w okresie między­
wojennym.

Na zakończenie spotkania 
Edward Ochab nawiązując do 
jej wypowiedzi, podkreślił 
wielki wkład pracy i zaanga­
żowanie milionów kobiet pol­
skich w budownictwo socjali­
styczne, ich trud w wychowa­
niu młodzieży, poważną rolę 
w dalszym rozwoju naszego 
kraju.
Przekazując wszystkim ko­

bietom polskim najlepsze ży-
czenia przewodniczący Rady 
Państwa powiedział: życzę 
wam jak najwięcej słońca i 
uśmiechów zarówno w wa­
szych domach, jak i w wa­
szym wspólnym domu — Pol­
sce Ludowej. (PAP)

ZHP w obchodach
Tysiąclecia

„Harcerskie Wici Tysiącle­
cia” to kryptonim programu 
udziału ZHP w obchodach Ty 
Ciecia Państwa Polskiego.
Największą imprezą harcer­

ką będzie organizowany na 
Celomie kwietnia i maja z 
udziałem wszystkich drużyn 
ZHP „Alert — 2” wiosenny 

Zadaniem młodzieży, 
będzie odnalezienie w swojej 
®kolicy ludzi, którzy brali u- 
^teł w walkach o wyzwolenie 
*raju, aktywnie uczestniczyli 
w budowie podstaw naszego 
ustroju, wyróżniają się osią- 
Snięciami w pracy zawodowej 
1 społecznej.

Ciekawie zapowiada się — 
urwana kryptonimem „opera 

pół miliona” — impreza 
J13 najmłodszych harcerzy — 
JJchów, których w ZHP jest 
■^cnie blisko 500 tys. 1 Czer­
na w „Dniu zucha” starsi har 

zorganizują dla najmłod 
tych kolegów ciekawe zaba­
rw ,Zaj.ęcia-

7 lecie odbędzie się na te- 
*nie W0j olsztyńskiego har- 
lerski lipiec muzyczny. (PAP)
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Na całym świecie obchody 
Międzynarodowego Dnia Kobiet

Komitet Centralny KPZR złożył życzenia kobietom radzie 
ckim z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet — 8 marca, 
który w roku bieżącym ogłoszono dniem świątecznym.

„Partia komunistyczna i 
rząd radziecki — podkreśla o- 
dezwa — uważają za swój obo 
wiązek również nadal trosz­
czyć się nieustannie o polep­
szenie warunków pracy i bytu 
kobiet”.

Komitet Wykonawczy Kobie 
cego Związku Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego w liś 
cie do kobiet całego świata wy

Premier NRO 
przybędzie do Kaim 
Jak informuje dziennik „Al 

Akhbar”, premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Willi Stoph przybędzie do 
Kairu w najbliższą środę na 
czele rządowej delegacji z jed 
nodniową wizytą. (PAP)

stosowanym z okazji dnia 8 
marca piszą m. in.: „Wzywa­
my kobiety wszystkich krajów 
i wszystkich ludzi, którym dro 
gie są prawa kobiet i dzieci, 
by aktywnie popierali nas i 
pomagali w położeniu kresu 
zbrodniarzom rządu USA. Wie 
rżymy niezłomnie, że mimo o- 
krucieństwa agresorów amery 
kańskich, zwyciężymy”. Poło­
żyć kres agresji amerykańskiej 
w Wietnamie, o powszechne i 
całkowite rozbrojenie, o rów­
nouprawnienie społeczne ko­
biet — oto główne hasła ob­
chodów Międzynarodowego 
Dnia Kobiet we Francji. Do­
tychczas na terenie tego kraju 
odbyło się już 600 wieców, ze 
brań, imprez itp. 1 marca roz 
począł się we Francji „Tydzień 
walki” kobiet pracujących.

Tegoroczny Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet obchodzony

jest w Czechosłowacji pod zna 
kiera przygotowań do XIII 
Zjazdu KPCz. Rola kobiet w 
życiu CSRS wzrasta z roku na 
rok. Obecnie stanowią one 
44,6 proc, wszystkich zatrud­
nionych w gospodarce narodo­
wej.

W dniu 8 marca kobiety in­
dyjskie ponownie wyrażają 
swą wolę wzmożenia walki o 
poprawę warunków bytu, o 
godne miejsce w społeczeń­
stwie, o pokój na świecie — 
oświadczyła sekretarz Krajo­
wej Federacji Kobiet Indii 
Vimla Faruki.

W czasie zebrań w zakła­
dach przemysłowych oraz wie 
ców na wsi kobiety węgierskie 
domagają się niezwłocznego po 
łożenia kresu agresji USA w 
Wietnamie. (PAP)

ta ^Dnia Święta 
najLefULze życzenia

Mada

Polska na Targach Lipskich
Pawilon polski na wiosennych Targach Lipskich 1966, o-

twartych 6 marca, nie wyróżnia się rozmiarami, są znaczne 
większe od niego. Ale już sama zewnętrzna oprawa plastycz­
na pawilonu, zwraca nań uwagę tysięcy ludzi przewijają­
cych się od rana po targowych terenach.
Tegoroczna polska ekspozy­

cja techniczna stoi pod zna­
kiem oferty handlowej, kiero­
wanej głównie pod adresem 
NRD, ukazania zachodnim są­
siadom nie tylko naszych mo­
żliwości eksportowych, ale 
także coraz szerszego rozwija­
nia współpracy naszych prze­
mysłów. Dotyczy to przede 
wszystkim takich dziedzin jak

Dementi 
agencji TASS

Agencja TASS opubliko­
wała dementi następującej 
treści:

Agencja Telegraficzna Związ 
ku Radzieckiego TASS — upo 
ważniona jest do oświadczenia, 
iż wiadomości amerykańskich 
i angielskich gazet i agencji te 
legraficznych o tym, że zginęli 
specjaliści radzieccy, którzy 
rzekomo uczestniczyli w wal­
kach ulicznych w czasie prze­
wrotu wojskowego w Ghanie, 
są od początku do końca wys­
sane z palca.

Wiadomości tego rodzaju 
świadczą o politycznej pluga- 
wości inicjatorów tej prowoka 
cji, którzy usiłują odwrócić a- 
wagę opinii publicznej od spis 
kowych działań mocarstw im­
perialistycznych w Afryce.

PAP

Tylko do 10 marca
odnowić prenumeratę „Głosu” na II kwartał (37,50 

® lub na kolejne dwa względnie trzy kwartały br. 
W razie przerwania prenumeraty nie można jej później 

°<lnawiać.

elektronika, elektrotechnika, 
automatyka, narzędzia precy­
zyjne, również choć w mniej­
szej skali budowa gotowych o- 
biektów przemysłowych oraz 
przemysłu okrętowego i ma­
szynowego.

Co więc mamy do zaoferowa 
nia naszym ewentualnym kon 
trahentom?

Oto na przykład tłumy nie 
tylko fachowców, ale także 
ciekawskich gromadzi ekspo­
nowana przez „Metronex” cy­
frowa maszyna analogowa „O- 
dra 1013”, która potrafi roz­
wiązać pięć tysięcy działań w 
ciągu jednej sekundy. W in­
nej części pawilonu potężne, 
lecz zarazem precyzyjne urzą 
dzenie rozdzielcze dla fabryk 
chemicznych, modele statków 
pełnomorskich, proponowane 
przez „Centromor”, model sil­
nika okrętowego pod firmp- 
wym znakiem „Cegielski” itp. 
Prawdziwą rewelacją jest au­
tomat do spawania plazmą, po 
dobnie jak wieloczynnościowa 
prasa do obróbki blach.

Ekspozycja na terenach wy­
stawy technicznej to tylko 
część naszego udziału w tar­
gach. W centrum miasta w o- 
gromnych domach towarowych 
kilkanaście naszych dalszych 
central handlu zagranicznego 
ukazuje towary codziennego 
użytku i konsumpcyjne, które 
mogą zainteresować odbior­
ców nie tylko w NRD:

Obok krajów socjalistycz­
nych, wśród których nasza ek­
spozycja należy do najwięk­
szych, prezentują swoje wyro­
by firmy całego świata. Razem 
w targach bierze udział ponad 
1 tys. wystawców z 70-ciu kra­
jów. (ZAP)

1 okazji Święta Kobiet

Pozdrowienia od marszałka
Mariana Spychalskiego

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet minister obro­
ny narodowej Marszałek Polski Marian Spychalski wyraził 
uznanie kobietom polskim za wielki wkład jaki wnoszą w 
rozwój i budowę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, za go­
rący patriotyzm tak cenny dla sprawy naszej ludowej 
obronności. Marszałek Spychalski przekazał kobietom po­
zdrowienia i najlepsze życzenia szczęścia osobistego oraz dal­
szych osiągnięć w pracy zawodowej i społecznej, w działal­
ności nad ugruntowywaniem postępowego światopoglądu, 
krzewieniem zasad moralności socjalistycznej i kultury ży­
cia codziennego.

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet — Komitet Woje­
wódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu 
serdecznie i gorąco pozdrawia wszystkie kobiety Wielkopolski, 
które swą codzienną, ofiarną pracą czynnie uczestniczą w życiu 
gospodarczym, społecznym i kulturalnym.

Kobiety Wielkopolski swą twórczą pracą, patriotyczną posta­
wą i ogromną troską o wychowanie młodego pokolenia na war- 

^tościowych obywateli, dobrze służą sprawie budownictwa socja­
lizmu oraz rozwoju Polski Ludowej.

Partia nasza wyraża uznanie dla robotnic, gospodyń wiejskich, 
nauczycielek, pracownic służby zdrowia i działaczek społecznych, 

■ dla setek tysięcy kobiet pracujących często na bardzo odpowie­
dzialnych stanowiskach za ich trud i ofiarność w wykonywaniu 
obywatelskich obowiązków. Wyrażamy uznanie kobietom, któ­
re ofiarnie łączą obowiązki zawodowe z obowiązkami rodzin­
nymi.

Ta patriotyczna postawa sprawia, że kobieta w Polsce Ludo­
wej otoczona jest czcią i szacunkiem. Od wysiłków tych zależy 
bowiem przyszłość naszego państwa, pomyślność jego obywateli 
i szczęście młodego pokolenia.

Wszystkim kobietom Poznania i województwa poznańskiego w 
dniu ich Święta składamy najserdeczniejsze podziękowania oraz 
gorące życzenia dalszych sukcesów w wychowaniu młodego po­
kolenia, w pracy zawodowej i społecznej oraz szczęścia w życiu. 
osobistym i rodzinnym.

Komitet Wojewódzki PZPR
w Poznaniu

Wszystkim kobietom województwa poznańskiego z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet serdeczne pozdrowienia wraz z ży­
czeniami najlepszych osiągnięć w pracy zawodowej, społecznej 
i wychowawczej oraz szczęścia w życiu rodzinnym i osobistym 

przesyła
Prezydium Wojewódzkiej

Rady Narodowej w Poznaniu

Za 10 lat - 5 min ton 
stall z Huty im. Lenina

O znaczeniu uchwały KERM w sprawie dalszej rozbudowy 
Huty im. Lenina dyrektor naczelny kombinatu — mgr teł. 
Bohdan Kołomyjski poinformował przedstawiciela PAP — 
red. Juliusza Soleckiego.
Ustalając wielkość produk­

cji Huty na ok. 5,1 — 5,5 min 
ton stali (powinno się osiągnąć 
ją w latach 1976—77), uchwa­
ła przyjmuje możliwość ewen 
tualnego dalszego rozwoju 
kombinatu. Jest to więc korek 
ta „w górę” pierwotnych pro­
pozycji.

Ustalenie stabilnego progra­
mu inwestycyjnego na okres 
najbliższych 10—12 lat, przy 
utrzymaniu dotychczasowego 
poziomu nakładów (ok 10 mld 
zł w każdym 5-leciu), stwarza 
korzystne warunki bardziej 
prawidłowego i harmonijnego 
rozłożenia zadań oraz bardziej 
precyzyjnego planowania.

Ustalenie wielkości produk­
cji w wysokości 5,5 min ton 
stali jest — według komisji 
rządowej — najbardziej eko­
nomicznym rozwiązaniem. Za­
pewnia ono zarówno komplek­
sowe i pełne wykorzystanie 
mocy produkcyjnej istnieją­
cych wydziałów, jak też jed­
nostek, których budowę już 
rozpoczęto. Do tych nowych in 
westycji zaliczyć należy m. in. 
stalownię konwertorowo-tleno 
wą oraz piąty wielki piec o po 
jemności 2 tys. m. szesc.

Rozpoczęto budowę wielkiej 
walcowni — slabingu. Zakład 
ten, dla którego pierwsze do­
stawy nadejdą ze Związku Ra 
dzieckiego jeszcze w br., prze­
rabiać ma w przyszłości 5 min 
ton wlewków stalowych rocz­
nie. Uruchomienie tego wiel­
kiego obiektu będzie miało 
bardzo istotne znaczenie dla 
całego krajowego hutnictwa

„Śmierć Hitlera 
bez legendy**

— to tytuł książki ra­
dzieckiej autorki Heleny 
Rżewskiej, która w maju 
1945 r. jako jedna z pierw­
szych weszła do Kancelarii 
Rzeszy i była tłumaczką w 
grupie oficerów, mających 
zadanie odnalezienia Hitle­
ra. Obszerne fragmenty tej 
rewelacyjnej książki — od 
jutra na łamach „Głosu”.

w którym — jak wiadomo — 
występuje deficyt w tej dzie­
dzinie. Z tego też względu sla- 
bing ma być przekazany do 
eksploatacji już w początku 
1968 r. (PAP)

Wystrzelenie rakiety 
japońskiej

Z poligonu Utinoura, koło 
miasta Kogosima (wyspa Kiusiu) 
wystrzelono w sobotę trzystopnio­
wą rakietę japońską „Lambda”, 
prędkość 5,7 km/sek. Rakieta 
miała osiągnąć pas radiacyjny na 
wysokości przeszło 2 tys. kilome­
trów

Wody Bugu rozlane 
na 6-10 km

Zarówno w Terespolu jak i 
okolicznych wsiach Samowi- 
cze, Błotków i Lebiediew ewa­
kuowano już ogółem 484 osób. 
W dolinie Bugu tylko na te­
renie powiatu Biała Podlaska, 
gdzie sytuacja była najgroź­
niejsza zalanych zostało 20 
wsi. Niektóre z nich, położone 
aa wzniesieniach wyglądają 
jak wyspy. Łączność z miesz­
kańcami tych wsi utrzymuje 
wojsko przewożąc amfibiami 
żywność i paszę dla inwenta­
rza.

W Terespolu po raz pierwszy 
oa tygodnia zanotowano nie­
znaczny spadek poziomu wo­
dy. O dalszym opadaniu wód 
donoszą również meldunki ze 
Strzyżowa w pow. Hrubieszów. 
Główna fala powodziowa na 
Bugu utrzymuje się ciągle w 
rejonie Terespol—Frankopol. 
Jednak woda przybiera rów­
nież na całym odcinku rzeki 
w granicach woj. warszawskie 
go. Wezbrane wody Bugu roz­
lewają się na szerokości od 
6--10 km. Najgroźniejsza sytu­
acja występuje w rejonie Tre­
blinka, Małkinia i Wyszków.
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20-lecie FDJ
1,3 min członków Związku Wol­

nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
obchodzą w poniedziałek 7 bm, 
20 rocznicę utworzenia swej orga­
nizacji.

Wizyta de Gaulle’a
Pismo „Rosa el Jusef” podają 

że prezydent Francji, de Gaulle, 
przybędzie z oficjalną wizytą do 
Kairu na przełomie kwietnia i 
maja br. Prowadzone są rozmowy 
celem ustalenia dokładnego ter­
minu i programu wizyty.

Delegalizacja partii
Sytuacja w okręgu Mizo (stan 

Assam) pozostaje nadal napięta —• 
donosi agencja Press Trust of In­
dia. W szeregu miejscowościach 
siły zbrojne „Narodowego Fron­
tu Mizo” prowadzą ogień do pod­
oddziałów wojsk rządowych. Rząd 
Indii w oparciu o „ustawę o o- 
bronie Indii” zakazał działalności 
partii „Narodowy Front Mizo”.

Kandydat opozycji
W niedzielę odbyły się w Gwa­

temali pierwsze od 1953 roku (od 
obalenia postępowego rządu Ar- 
benza) wybory powszechne. Lud­
ność głosowała na kandydatów na 
prezydenta, wiceprezydenta, 60 de­
putowanych oraz na kandydatów 
do władz miejskich. Przytłaczają­
ce zwycięstwo odniósł kandydat 
(na prezydenta) opozycji Julio 
Cesar Mendez Montenegro.

„Batory” na kuracji
Przygotowując się do tegorocz­

nego sezonu żeglugowego, trans­
atlantyk „Batory” przechodzi 
w Gdańskiej stoczni Remontowej 
uoroczny przegląd techniczny. 
Stoczniowcy wykonają na statku 
roboty naprawczo-konserwacyjne 
nakładem blisko 70 tys. godzin. 
Remont musi być zakończony do 
h? bm. W dwa dni później M/S 
.Batory” odpłynie bowiem w pier 

wszy w br. rejs do Kanady.

6 ofiar niewypałów 
w tygodniu

8-letni Marian Nadolski i 6-letni 
Jozef Sliwczyński z Łochowie k. 
Krosna Odrzańskiego znaleźli w 
zaroślach, granat ręczny. Chłopcy 
odbezpieczyli go i w kilkanaście 
sekund później nastąpił wybuch, 
obaj doznali poważnych obrażeń. 
Niepokojący jest fakt, że w ciągu 
ostatniego tygodnia 3 młodych na 
terenie woj. zielonogórskiego lu­
dzi pniosło śmierć wskutek lekko 
myślnych zabaw niewypałami, a 3 
chłopców zostało ciężko rannych.



Akcja odczytowa 
TRZZ

W sali posiedzeń Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
rozpoczęła się wczoraj dwu­
dniowa Ogólnopolska Konfe­
rencja TRZZ, poświęcona prze 
dyskutowaniu tematyki, sta­
nowiącej główne kierunki ak­
cji odczytowej Towarzystwa. 
W pierwszym dniu zebrani 
wysłuchali trzech' referatów: 
prof. dr. Gerarda Labudy — 
Ziemie zachodnie i północne 
w tysiącletniej historii Polski, 
red. Tadeusza Derlatki — Roz­
wój gospodarczy i demogra­
ficzny ziem zachodnich i pół­
nocnych oraz wiceprzewodni­
czącego Rady Naczelnej 
TRZZ, posła Jana Izydorczy- 
ka — Rola i znaczenie NRD.

W dniu dzisiejszym zostaną 
wygłoszone dwa referaty: dr 
Longina Pastusiaka — Miejsce 
NRF w strategii polityczno- 
wojskowej Zachodu oraz red. 
Józefa Lubojańskiego — Pro­
blem niemiecki 1966.

W naradzie biorą udział 
naukowcy oraz działacze TRZZ 
z terenu całego kraju, (az)

Więcej maszyn na eksport
Realizacja uchwały V Plenum KC PZPR

W dziesiątkach zakładów wszystkich gałęzi przemysłu od­
bywają się narady partyjno-gospodarcze, poświęcone reali­
zacji uchwały V Plenum KC PZPR. Na naradach tych dy­
skutuje się nad możliwościami rozwoju produkcji eksporto­
wej, zwłaszcza tej, która zapewnia wysoką opłacalność.
W Fabryce Urządzeń Me­

chanicznych we Wrocławiu 
skoncentrowano się przede 
wszystkim nad sprawami uno­
wocześnienia i poprawienia 
jakości produkowanych tam 
tokarek. Zakład ten, dostar­
czający ok. 30 proc, swojej 
produkcji na eksport, ma już 
utrwaloną opinię solidnego do 
stawcy. Obecnie FUM nasta­
wia się przede wszystkim na 
budowę zmodernizowanych to­
karek typu „TUD-40” i „TUD- 
50” oraz zupełnie nowej to­
karki „TUD-63”. Zdając sobie 
sprawę z tego, że konkuren­
cja światowa w dziedzinie o- 
brabiarek jest coraz większa, 
aktyw zakładu uznał za ko­
nieczne dalsze doskonalenie

Austriacka Partia Ludowa
zdecydowanie zwycięża w wyborach

Chadecka Austriacka Partia Ludowa (OEVP) odniosłaby 
niedzielę zdecydowane zwycięstwo w wyborach parlamen­
tarnych, jakie odbyły się tego dnia na terytorium całej Au-
strii.
Zdobywając 85 mandatów z 

ogólnej liczby 165, zwiększyła 
ona swój stan posiadania o 4 
mandaty w porównaniu z po­
przednią kadencją. Druga co 
do wielkości austriacka partia
polityczna socjalistyczna
Partia Austrii (SPOS) uzyska

Wykryto spisek 
na życie Castro

Kubańskie ministerstwo
spraw wewnętrznych zakomu­
nikowało w sobotę, iż wykry­
to spisek mający na celu za­
mordowanie premiera Castro. 
Oficjalny komunikat ogłoszo­
ny przez władze bezpieczeń­
stwa i nadany przez agencje 
Prensa Latina informuje, że w 
związku ze spiskiem areszto­
wano kilka osób w tym dwóch 
b. majorów armii kubańskiej.

■

ła 74 miejsca w nowym parła 
mencie, tracąc dwa mandaty 
w porównaniu z wyborami z 
roku 1962. Trzecia reprezento­
wana w parlamencie austriac 
kim i skrajnie prawicowa Au­
striacka Partia Wolności 
(FPOE) straciła również dwa 
mandaty i dysponuje obecnie 
6 głosami w Zgromadzeniu 
Związkowym.

Według opublikowanych w 
niedzielę późnym wieczorem 
pełnych oficjalnych wyników, 
w wyborach wzięto udział 
93,81 proc, uprawnionych do 
głosowania. Procentowo po­
dział głosów uzyskanych przez 
poszczególne partie przedsta­
wia się następująco:

OEVP 
roku —

SPOE 
proc.)

FPOE

— 48,35 proc, (w 1962 
45,43)

— 42,56 proc. (44

— 5,35 proc. (7,04)

Bańskie pochwały dla Watykanu

S. Toure i Nkrumah 
w stolicy Mali

W poniedziałek o godzinie 
10 rano do stolicy Mali, Ba- 
mako, przybyli Kwame Nkru­
mah i Sekou Toure, którzy 
zgodnie z oświadczeniem pre­
zydenta Gwinei sprawują 
funkcje prezydentów tego kra 
ju. Korespondenci przewidują, 
że wizyta zakończy się w po­
niedziałek wieczorem lub we 
wtorek, bowiem we wtorek po 
południu ma przybyć do Ba- 
mako z oficjalną wizytą prezy 
dent NRF, Heinrich Luebke. 
Prezydentowi Sekou Toure to­
warzyszy minister spraw za­
granicznych Gwinei Lansana 
Beavogui, minister obrony 
Lansana Dianę i b. prze­
wodniczący Zgromadzenia 
Ustawodawczego Satfoulaye 
Diallo. Prezydentowi Nkruma- 
howi towarzyszy kilku jego o- 
sobistych doradców. Nkru­
mah i Sekou Toure odbędą roz 
mowy z prezydentem Mali, 
Modibo Keita, po czym pow­
rócą do Konakri. (PAP)

Fala strajków 
w Grecji

W wielu gałęziach gospodar 
ki greckiej narasta ostatnio o- 
stra fala strajków, pod hasła­
mi poprawy warunków bytu.

W poniedziałek proklamowa 
li 24-godzinny strajk urzędni­
cy sądowi. Równocześnie trwa 
rozpoczęty w niedzielę 48-go- 
dzinny strajk personelu tech­
nicznego kolei państwowych. 
Na wtorek zapowiedzieli 48-go 
dzinny strajk urzędnicy ban­
kowi w całej Grecji. Strajki 
są zapowiedziane także 
przez personel wodociągów, 
przez maszynistów i kondukto 
rów kolei państwowych oraz 
przez urzędników skarbowych. 
Inżynierowie zatrudnieni w 
instytucjach państwowych za­
grozili zbiorowym podaniem 
do dymisji, w wypadku nieu­
względnienia wysuwanych 
przez nich żądań poprawy wa 
runków bytu. (PAP)

swych wyrobów, m. in. przez 
zaopatrzenie tokarek w przy­
rządy specjalne dostosowane 
do życzeń klienta zagraniczne­
go, poprawę technologii pro­
dukcji i jakości używanych 
materiałów. Zaostrzona kon­
trola techniczna podczas ca­
łego procesu technologicznego 
kładzie nacisk na dobrą jakość 
poszczególnych elementów i 
montaż całej maszyny.

Zatwierdzony przez KSR 
2-letni program rozwoju pro­
dukcji eksportowej w „Rafa- 
mecie” przewiduje zwiększe­
nie dostaw w stosunku do za­
dań ustalonych na br. przez 
zjednoczenie. Oznacza to, żę 
produkcja na eksport powięk­
szy się w tym roku o ponad 

■ 26 proc. Załoga zakładu, który 
już od dłuższego czasu ma 
prawo samodzielnej sprzedaży 
tych towarów za granicę, przy 
wiązuje dużą wagę do jakości 
krajowej aparatury elektrycz­
nej do obrabiarek. Na naradę 
party jno-gospodarczą zapro­
szono dostawców tej aparatu­
ry i zażądano od nich podnie­
sienia jakości, a także skróce­
nia terminu dostaw.

Otwarte zebrania zakłado­
wych organizacji partyjnych 
odbyły się w kilkunastu in­
nych fabrykach Opolszczyzny. 
W Fabryce Urządzeń Papier­
niczych w Koźlu nie najlepiej 
oceniono współpracę z apara­
tem handlu zagranicznego. 
Główny mankament tej współ 
pracy — to brak informacji ze 
strony handlowców na temat 
możliwości eksportowych.

Rok obecny przyniesie 10- 
krotny — w porównaniu z 
1961 r. — wzrost produkcji 
eksportowej w Bydgoskich 

, Zakładach Elektromechanicz­
nych „Belma”. Fabryka ta — 

; jeden z czołowych w Polsce 
producentów ognioszćzelnej 
aparatury kopalnianej, kon- 

I densatorów itp. — przygoto­
wuje obecnie wyrób nowych 

) asortymentów, m. in. urządzeń 
zabezpieczających pracę apa-

Pozostałe partie biorące udział 
w wyborach nie przekroczyły 
wymaganej klauzuli 5 proc, 
głosów i nie weszły w skład 
parlamentu.

Przewodniczący zwycięskiej 
Partii Ludowej dotychczasowy 
i przyszły kanclerz Josef 
Klaus oświadczył, iż rząd je­
go będzie nadal rządem koali 
cyjnym. Odmówił on odpowie 
dzi na pytanie, jak konkret­
nie wyglądać będzie przyszła 
koalicja rządowa, stwierdzając 
jedynie, iż w skład jej wcho­
dzić będą 2 lub nawet 3 par­
tie. Jak wiadomo, OEVP i
SPOE tworzyły dotychczas 1 
licję rządową bez przerwy 
roku 1945. (PAP)

koa 
' od

Posunięcia 
nowych władz

Wojskowe władze w Ghanie 
przekazały na ręce sekretarza 
generalnego Organizacji Jedno 
ści Afrykańskiej protest, prze­
ciwko ostatnim krokom prezy 
denta Gwinei, Sekou Toure, 
który oddał do dyspozycji 
Nkrumaha radiostację w Ko- 
nakri.

Jak informuje korespondent 
Tanjuga z Akry, nowe władze 
zamierzają rozwiązać szereg 
państwowych i społecznych in 
stytucji i organizacji. Budżet 
państwowy ma zostać zrewido 
wany w celu zmniejszenia^wy 
datków. Administracja central 
na ma ulec reorganizacji.

Wśród setek osób zwolnio­
nych z więzienia, znajduje się 
także 47-letni dziennikarz nie­
miecki (współpracujący z ty­
godnikiem „Der Spie^el”) Lutz 
Herold. Został on aresztowany 
w grudniu ub. roku pod zarzu 
tern przemytu dewiz i nie 
ujawnienia władzom ghań- 
£kim istnienia spisku antyrzą­
dowego.

Premier Nowej Zelandii, 
Keith Holyoake oznajmił w po 
niedziałek, że jego rząd uznał 
nowe władze ghańskie z gene­
rałem Ankrahem na czele. Pre 
mier podkreślił, że Ghana jest 
tełonkiem Wspólnoty Brytyj­
skiej i dlatego rząd Nowej Ze­
landii pragnie nawiązać przy­
jazne kontakty z nowymi wła­
dzami ghańskimi. (PAP)

ratury wytwórczej w przemy­
śle chemicznym. Rozpocznie 
się też w „Belmie” wytwarza­
nie przyrządów do regulacji 
szybkości pracy maszyn.

W centrum uwagi aktywu 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych, podobnie zresztą 
jak i w'zakładach „Iskra” w 
Kielcach znalazły się sprawy 
jakości łożysk. W obu fabry­
kach opracowywany jest spe­
cjalny program, zmierzający 
do osiągnięcia we wszystkich 
wytwarzanych typach łożysk 
standardów światowych. Wy­
maga to zaostrzenia kontroli 
technicznej, przestrzegania 
technologii wytwarzania, a 
także sprawnej aparatury kon 
trolno-pomiarowej. (PAP)

Samolot USA 
zestrzelony nad ChRL
Prasa chińska informuje, 

że w dniu 5 marca br. 
nad ChRL zestrzelony zo­
stał amerykański samolot 
szpiegowski bez pilota. Jest to 
już trzeci samolot tego typu 
zestrzelony nad Chinami w ro 
ku bieżącym. (PAP)

z

1 bm - 71 nalotów 
na terytorium DRW

Z depeszy AFP sygnowanej 
Sajgonu wynika, że w swo-

Nie milkną w Niemczech zachodnich pochwały pod adre. 
sem Watykanu za jego „niezłomne” stanowisko w sprawy 
granicy na Odrze i Nysie. Z racji ogłoszenia nowego rocz. 
nika papieskiego wskazuje się tu, że stanowisko Watyl<anil 
pokrywa się ze stanowiskiem Bonn (obie stolice traktują 
zachodnią granicę Polski jakocoś tymczasowego).
Organ CDU — „Politisch — 

Soziale Korrespondenz”, pisze 
na temat rocznika papieskie­
go: dotychczasowa pozycja 
prawna diecezji wschodnio- 
niemieckich, które w większo­
ści znajdują się pod admini­
stracją polską względnie ra­
dziecką nie uległa zmianie, 
tzn. są one nadal wyliczane 
pod pozycją „Niemcy”. Rezy­
dujący w Goerlitz wikariusz 
kapitulny archidiecezji Bre- 
slau, biskup Gerhard Schaff-

stąpiła żadna zmiana. Tak ja|ę 
dotychczas polscy biskupi 
tularni w Alleenstein, Lan^' 
sberg — Warthe, Breslau j 
Oppeln nie są notowani jako 
biskupi rezydenci”. (Chodzi o 
Olsztyn, Gorzów Wielkopolski 
Wrocław i Opole). (PAP) 1

ram by przytoczyć choćby

Demagogiczne obietnice 
konserwatystów

Przywódca konserwatystów 
wygłosił w niedzielę przemó­
wienie propagujące manifest 
wyborczy partii.

Program wyborczy konser­
watystów naszpikowany jest 
obietnicami, które — jak przy 
znaje m. in. „Times”, — trud­
no uznać za realistyczne. 
Heath obiecuje np. zlikwido­
wanie deficytu bilansu płatni­
czego i obniżenie podatków, 
nie wskazując jednak źródeł 
finansowych na pokrycie tych 
operacji. Podobnie wyraźnie 
już demagogiczny charakter 
ma obietnica zbudowania lub 
umożliwienia budowy 500 tys. 
domów mieszkalnych do 1968 
roku.

Jeśli chodzi o politykę zagra 
niczną — po raz pierwszy kon 
serwatyści wysunęli tak jedno 
znaczne zobowiązanie wprowa 
dzenia W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku.

Polityka na „wschód od Su- 
ezu” ma pozostać bez zmiany. 
Co do Rodezji, to Heath pro­
ponuje bezzwłoczne nawiąza­
nie rozmów z reżimem Smit­
ha.

Nowy sondaż brytyjskiej o- 
pinii publicznej dokonany 
przez „Daily Express”, wyka­
zał przewagę Labour Party w 
wysokości 13 procent, (wyra­
zem tego byłaby większość o- 
koło 200 miejsc w Izbie Gmin).

PAP

ich pirackich nalotach na 
DRW lotnictwo USA pobiło no 
wy rekord. Amerykański ko­
munikat wojskowy opubliko­
wany w Sajgonie wymienił w 
poniedziałek 71 nalotów do­
konanych na Północny Wiet­
nam. Poprzednia najwyższa 
liczba nalotów USA w ciągu 
doby wynosiła 61.

Komunikat dodaje, że ame­
rykańskie myśliwce bombardu 
jące kontynuowały ataki na li 
nie komunikacyjne znajdują­
ce się na południe od Hanoi 
oraz wzdłuż Rzeki Czerwonej 
w kierunku granicy chińskiej. 
Amerykanie podają również, 
że ich samoloty ostrzelone zo­
stały przez rakietowe pociski 
przeciwlotnicze. Ponadto przy­
znają się do dwóch strąconych 
samolotów.

AFP podaje, że samoloty a- 
merykańskie zrzuciły na deltę 
Rzeki Czerwonej na terenie 
DRW około 5 min ulotek.

PAP

tylko jeden przykład — jest 
wymieniany jako taki, a wy­
stępujący jako generalni wi­
kariusze administratora apo­
stolskiego dla tych obszarów 
wschodnio-niemieckich bisku­
pi tytularni (na przykład arcy 
biskup tytularny Kominek we 
Wrocławiu) są jedynie bisku­
pami — pomocnikami arcybi­
skupa gnieźnieńskiego i war­
szawskiego kardynała Wyszyń 
skiego.

Niezmienne nastawienie sto 
licy apostolskiej do problemu 
„Niemcy wschodnie” opiera 
się nie tylko na tradycyjnej 
praktyce watykańskiej, lecz w 
szczególności również na „kon 
kordacie Rzeszy” z 1933 r., któ 
ry przez Watykan i republikę 
federalną uznawany jest jako 
obowiązujący z punktu widze­
nia prawa. To stanowisko Wa­
tykanu oznacza nieocenione w 
sensie prawa międzynarodowe 
go poparcie naszych niemiec­
kich roszczeń prawnych do na 
szego terytorium.

Jednocześnie „Politisch—So­
ziale Korrespondenz” podkre­
śla, że z dużą uwagą bońskie 
MSZ studiuje nowy „rocznik 
papieski” i stwierdza przy 
tym, że w kwestii administra­
cji kościelnej na niemieckich 
obszarach wschodnich nie na-

Porozumienie 
w sprawie przepustek
Przedstawiciele NRD i Senatu 

Zachodnioberlińskiego, sekretarz 
stanu dr Kohl i radca senatu kor 
ber, podpisali w poniedziałek w 
stolicy NRD nowe porozumienie 
w sprawie przepustek. Przewiduje 
ono po jednej wizycie mieszRań- 
ców Berlina zachodniego u ich 
krewnych w stolicy NRD w okre 
sie Świąt Wielkanocnych i Zielo­
nych Świątek oraz reguluje dzia­
łalność placówki wydającej prze­
pustki w nagłych wypadkach ro­
dzinnych do końca okresu objęte 
go porozumieniem tj. do 30 czer­
wca br.

W okresie Wielkanocy wizyty za- 
chodnioberlińczyków odbywać się 
będą od 7 do 20 kwietnia, zaś ńa 
Zielone Świątki od 23 maja do 5 
czerwca br. (PAP)

Akademia z okazji 20-lecia
Stowarzyszenia „Pax“

M. Dmochowski 
przybył do Pekinu

7 bm. przybył do Pekinu wi 
ceminister handlu zagranicz­
nego Marian Dmochowski w 
celu zawarcia porozumienia w 
sprawie wzajemnych dostaw 
towarowych i płatności między 
Polską i ChRL w roku 1966. 
Na lotnisku gościa powitali wi 
ceminister handlu zagraniczne 
go ChRL Dzian Min i wyżsi 
urzędnicy chińskiego MSZ. O- 
becni byli ambasador PRL w 
ChRL Jerzy Knothe i radca 
handlowy Wiktor Mienczyń- 
ski. (PAP)

Wręczenie nagród 
najlepszym 

kombajnerom
15 przodujących kombajne. 

rów, którzy w ub. roku pod. 
czas żniw osiągnęli najwyższą 
w kraju wydajność, otrzyma, 
ło 5 bm. w Ministerstwie Roi. 
nictwa nagrody rzeczowe i pje 
niężne. Spośród prawie 3 tys, 
kombajnerów uczestniczących 
w tym konkursie, najlepsi, jak 
Józef Godyń z PGR Troszyn, 
woj. szczecińskie, zebrał kom- 
bajnem zboże z 318 ha, przy 
normie 80 ha na kombajn.

Oprócz 15 kombajnerów ną. 
grodzono także trzy PGR-y 
trzy inspektoraty PGR i 6 wo­
jewódzkich zjednoczeń PGR, 
w których notowano wysokie 
wykorzystanie kombajnów. 
Nagrody wręczył wiceminister 
rolnictwa — Stefan Kuhl.

PAP

Antyniemieckie 
nastroje w Holandii
Z doniesień korespondenta 

Agencji Reutera z Amsterda­
mu wynika, że zapowiedź ślu­
bu holenderskiej księżniczki 
Beatrix z b. zachodnioniemiec 
kim dyplomatą i oficerem ar­
mii hitlerowskiej — Clausem 
von Amsbergiem wywołała w 
Holandii falę nastrojów anty- 
niemieckich. •

Na samochodach z zachod- 
nioniemieckimi znakami reje­
stracyjnymi naklejono ulotki 
głoszące: „Wasza obecność tu­
taj, na uroczystościach ślub­
nych przypomina nam znowu, 
że ponad sto tysięcy mieszkań 
ców Amsterdamu zostało za­
mordowanych przez Niemców 
w toku ostatniej wojny świata 
wej”.

W związku z wyznaczonym 
na czwartek ślubem, przed­
sięwzięto nadzwyczajne środ­
ki bezpieczeństwa. (PAP)

Z Indonezji

Z okazji 20-lecia Stowarzyszenia „Pax” odbyła się ubiegłej 
niedzieli, w gmachu Teatru Polskiego w Poznaniu, uroczysta 
akademia. Udział w niej wzięli m. in. przedstawiciele Woje­
wódzkiego i Miejskiego Komitetu FJN oraz Prezydium WRN.
Akademię otworzył członek 

kierownictwa Wojewódzkiego 
Oddziału Stowarzyszenia 
„Pax” — Aleksander Rogalski, 
po czym dwudziestoletni do­
robek ideowo-polityczny ru­
chu społecznie postępowego ka 
tolików omówił sekretarz Od-

Trzęsienie ziemi 
w Turcji

14 zabitych i wielu rannych — 
oto wstępny bilans trzęsienia zie­
mi, jakie miało miejsce w ponie­
działek o godz. 3.15 rano we 
wschodniej Turcji. Najbardziej u- 
cierpiały prowincje Erzurum i 
Mus. Epicentrum trzęsienia, które 
trwało 10 sekund, znajdowało się 
w prowincji Hinis, gdzie zanoto­
wano 9 wypadków śmiertelnych. 
70 budynków mieszkalnych zosta­
ło zburzonych, a 230 innych po­
ważnie uszkodzonych. Zwały skal 
ne zablokowały drogi. Komunika 
cja z licznymi wioskami jest przer 
wana. W miejscowości Varto (pro 
-wincja Mus) w budynku podpre- 
fektury zginęło 5 osób.

Kilka wstrząsów o mniejszym na 
sileniu zanotowano tego samego 
rana w miejscowości Erzincan, 
Samsun i Tarbzon na wybrzeżu 
Morza Czarnego. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

działu Wojewódzkiego — Je­
rzy Lis. Podkreślił on, że 
„Pax” od początku swego ist­
nienia nie tylko konsekwent­
nie aprobował zachodzące w 
Polsce Ludowej przeobrażenia 
społeczno-ekonomiczne i poli­
tyczne, ale również mobilizo­
wał ludzi wierzących do udzia 
łu w socjalistycznym budow­
nictwie.

Sekretarz WK FJN — Fran­
ciszek Sobczak wskazał na 
wkład Stowarzyszenia w dzie­
ło umacniania narodowej jed­
ności. W imieniu WK i MK 
FJN mówca życzył członkom 
organizacji „Pax” dalszej o- 
wocnej działalności.

Z kolei przemówienia wygło 
sili członkowie kierownictwa 
Wojewódzkiego Oddziału 
„Pax” — Alfred Wawrzyniak 
i Jacek Sędzimir.

Na .zakończenie głos zabrał 
poseł na Sejm, członek Pre­
zydium Stowarzyszenia „Pax” 
—• Ryszard Reiff, który swoje 
wystąpienie poświecił proble-

Pik Untung 
przed sądem

Agencja Reutera donosi 1 
Djakarty, że w toczącym Mi 
tam procesie przeciwko p'^ 
Untungowi, prokurator zażą­
dał wyroku kary śmierci. Pii 
Untung postawiony zostai 
przed specjalny trybunał woj' 
skowy pod zarzutem kierowa' 
nia nieudanym przewrotem 
październikowym w Indonezji

Untung — według Reuter: 
— zaprzeczył zarzutom jakob; 
kierował zbrojną rebelią. Po­
znał jedynie, że odpowiedzią, 
ny był za „ruch 30 września

Według Radia Djakarta, - 
podaje agencja UPI — indów 
zyjski prokurator generalni 
gen. Suthardio zakomuniko 
wał, ze wszyscy cywile P°°e 
rżani o udział w próbie przfi 
wrotu z 1 paźdźiernika ubr. o 
dą sądzeni „według oboWi? 
zujących ustaw”.

Zdaniem obserwatorów 
kontynuuje UPI — oznacza " 
że wszystkie oskarżone csn 
cywilne sądzone byłyby Pr’e 
trybunały wojskowe. (PA?)

mom Mówca
gratulował poznańskiej orga­
nizacji jej bogatego dorobku.

W części artystycznej wystą 
pił Chór Chłopięcy i Męski 
Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza, 

(y)

Polscy naukowcy 
na Antarktydzie

Polska czteroosobowa wyPr 
wa antarktyczna pod kierom 
nictwem inż. Macieja Zale^ 
skiego pomyślnie kontynuU] 
obserwacje naukowe na stać 
radzieckiej „Mołdioznaja’ • * 
ukowscy polscy wykonali F 
znaczną część zadań (szcze? 
nie przypadających na ok'£ 
'etni) objętych polskim Pr(^ 
mem badań na Antarktyd21'

Polscy polarnicy wzięli 
dział w spotkaniu z uczestm 
mi antarktycznej ekspewc 
japońskiej. (PAP)



Pismo biskupa 
Choromańskiego 

do premiera
Cyrankiewicza
PAN JÓZEF CYRANKIEWICZ

PREMIER RZĄDU PRL
dniu 7 stycznia br. zostało wystosowane I 

5a polecenie premierą rządu PRL do ks. bi- I 
skup8 Zygmunta Choromańskiego sekretarza ' 
eoiskopatu pismo podpisane przez szefa Urzę- I 

Rady Ministrów. W piśmie tym Urząd Ra- 
dy Ministrów zawiadamia, że nie może wy­
razić zgody na wyjazd za granicę księdza kar I 
‘^ala Stefana Wyszyńskiego prymasa Pol- 
sj.j Wiadomo, że ksiądz prymas miał wyje­
bać do Rzymu, aby tam wziąć udział w uro- 
pystym otwarciu obchodów roku millenijne- 
0 w którym uczestniczył osobiście również 

Ojciec św. Paweł VI. Dalszy ciąg pisma — I 
które w prasie ukazało się jako „komunikat ' 
l!rZędu Rady Ministrów” — zawiera uzasad- ■ 
pienie decyzji odmówienia paszportu. Ponie- ' 
,aź zarówno sama ta decyzja z uwagi na ; 
upomniane powyżej okoliczności, jak tym ' 
bardziej jeszcze jej uzasadnienie z uwagi na ' 
swoją treść dotyczy całego episkopatu pol- 
«iego, przeto episkopat czuje się w obowią- ; 
jku zajęcia w bec pisma Urzędu Rady Mini- 
sirów stanowiska.

i :
Episkopat nie może się zgodzić z szeregiem ; 

sadów i oskarżeń zawartych w wyżej wymię- ' 
tionym piśmie, a przede wszystkim z samą ' 
zasadą, wedle której owe sądy oraz oskarżę- ; 
ria sa wydane. Wadliwość zasady polega na ; 
-m, iż sad o millenijnej korespondencji epi- ; 
skopatu Polski z biskupami niemieckimi (co , 
jak wiadomo stanowiło tylko jeden z ele- ! 
pentów millenijnej koresoondencji z różnymi ! 
episkopatami i wspólnotami chrześcijański- ; 
pi) — został urobiony w głównej mierze na ; 
podstawie tego, jak na tę korespondencję za- | 
reagowała pewna część opinii zachodnionie- i 
mieckiej, a zwłaszcza prasa rewizjonistyczna. ] 
Taka metoda formowania sądu o wymienio- i 
rej korespondencji, zarówno jako o fakcie | 
jak też jako o treści, jest niezgodna z pod- j 
stawowymi przesłankami logiki oraz etyki. | 
Prawidłowy sad o czynie ludzkim możemy | 
rrabiać tylko przez wniknięcie w zesnół o- I 
Hektywnych oraz subiektywnych składników I 
t°goż czynu. Jak długo brak oełnej i wszech- | 
ńonnej znajomości tych składników, sąd o 
czynie nie może być urobiony prawidłowo. 
Jeżeli zaś jest urabiany na nodstawie czyn­
ników trzecich, a zwłaszcza tendencyjnych, 
wówczas sad ten bardzo łatwo może nos’ć 
charakter insynuacji cz;’.i pomówienia. W i 
danym zaś wypadku nie ulega wątpliwości, i 
ie reakcja zachodnioniemierka, zwłaszcza in- I 
profana przez prasę rewizjonistyczna, jest I 
wobec listu episkopatu Polski a priori ten- 
ńncyfna/podóbm jak była tendencyjna wo- t 
bec uroczystości 20-lęcia hierarchii polskiej 
ta Ziemiach Zachodnich w lecie ub. roku.
Stwierdzenie tej zasadniczej wady inter­

pretacji czyli urabianie sądu o millenijnej 
korespondencji episkopatów polskiego i nie­
mieckiego — podważa zawarty w piśmie 
Urzędu Rady Ministrów pogląd o „z gruntu 
politycznym” charakterze orędzia. Pogląd ten 
nie wynika z analizy dokumentu, ale z reak­
cji na dokument czynnika trzeciego — w 
szczególności rewizjonistycznej prasy zachod- 
wniemieckiej. Za dokument polityczny mo­
cna uznać tylko taki dokument, którego 
Przedmiotem właściwym jest jakaś teza czy 
•cż akcja lub negocjacja polityczna. Teza 
laka, akcja lub negocjacja domaga się odpo­
rniej kompetencji. Nie można natomiast 

dokument polityczny uważać millenijnej 
korespondencji episkopatu Polski, gdyż po­
sada ona całkowicie inny przedmiot właś­
ciwy. Przedmiotem tym jest na wskroś reli- 
dlna uroczystość 1000-lecia chrztu Polski, 
feąc na ten temat do różnych eoiskonatów 
:wspólnot chrześcijańskich, episkopat Polski 
Powoływał się na różne fakty z przeszłości 
oraz współczesności. Wśród tych ostatnich 
Jaszcza są takie, którymi na swój sposób zaj- 
Huja sie również politycy, traktując je wedle 
^oich kompetencji. Biskupi natomiast sa 
Werzami Kościoła i nauczycielami moral­
ni- Nie posiadała kompetencji polityków 
'nie eh ca jej posiadać. Ani podczas uroczy- 
ności 20-lecia kościoła na Ziemiach Zachod- 
S1IJ ani też w korespondencji millenijnej 
! biskupami niemieckimi, nie przywłaszczali 
!°bie żadnej kompetencji politycznej, nie po- 
’eimov/ali żadnej akcji czy negocjacji polity- 

nie formułowali żadnych politycznych 
tez.
Wyoowiedzi ich należy interpretować w 

ich obiektywnej zawartości oraz w 
godności z urzędem i posłannictwem, jaki 
^hiają. Sąd urobiony na podstawie czyn- 
4a trzeciego, o wyraźnie tendencyjnym na­
sieniu, jest sadem zasadniczo błędnym — 
adetn narzuconym z zewnątrz na istotna 
^netrzna zawartość dokumentów oraz 
z,ałań episkopatu.
Pismo Urzędu Rady Ministrów zawiera in- 

* jeszcze szczegółowe nieścisłości, .do któ- 
/b nawiążemy w dalszym ciągu. Nieścisło- 
l',e Podważają wartość uzasadnienia a prze- 

1 s3du, który na nim się opiera.

II
Gruntowna analiza korespondencji z epi- 
^atem Niemiec wschodnich i zachodnich 

• Kapuje, że korespondencja ta. wyrosła z 
azji tysiąclecia chrztu Polski, stara sie rów- 
eześnie ująć na płaszczyźnie zasad moral- 

cały historyczny stosunek Niemiec do 
ś^i. zwłaszcza w ostatnim niezwykle tru- 

.vm okresie historii. Ujmowanie nod kątem 
palności spraw ludzkich, również spraw 
i^dzynśrodowych, należy do zadań Kościo- 
" należy więc jak najściślej do posłannic-

(Ciąg dalszy na str. 4)

Warszawa, dn. 5 marca 1966'r.
DO KSIĘŻY BISKUPÓW
KOŚCIOŁA RZYMSKO-KATOLICKIEGO
NA RĘCE SEKRETARZA EPISKOPATU 
KS. BISKUPA 
ZYGMUNTA CHOROMAŃSKIEGO
Otrzymałem pismo biskupa Choromańskie­

go z dnia 10. II wystosowane w imieniu epis­
kopatu, które kwestionuje zasadność odmowy 
wydania paszportu kardynałowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu na wyjazd za granicę. Akcep­
tując w pełni w imieniu rządu PRL treść li­
stu Urzędu Rady Ministrów z dnia 7. I. br. 
stwierdzam zarazem, że do przedstawionych w 
tym piśmie przyczyn, uzasadniających odmo­
wę wydania paszportu doszły nowe, ważne 
okoliczności

Wiadomo jest episkopatowi, że na zorgani­
zowanej w dniu 13. I. br. w Rzymie imprezie 
otwierającej tzw. rok millenijny w charak­
terze prelegenta wystąpił Oskar Halecki, autor 
książki pt. „Historia Polski”. Książka ta uj­
muje dzieje Polski z pozycji wstecznych, a 
najnowsza historia Polski została przepojona 
prymitywną propagandą antykomunistyczną 
i antyradziecką. Polska Ludowa związana jest 
ze Związkiem Radzieckim sojuszniczym ukła­
dem o przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej. Układ ten stanowi podstawowy czyn­
nik bezpieczeństwa naszego kraju, nienaru­
szalności naszych granic zachodnich. Sam fakt 
wyznaczenia Haleckiego na prelegenta rzym­
skiej imprezy millenijnej jest na wskroś 
szkodliwy z punktu widzenia interesów Pol­
ski Ludowej i prowokacyjny wobec rządu 
PRL.

Nietrudno ustalić kto ponosi za to odpo­
wiedzialność. Na Haleckiego powołuje się 
rzymski komunikat episkopatu polskiego da­
towany z 7 grudnia 1965 r. i wydany w związ­
ku z listem biskupów niemieckich, zawierają­
cym odpowiedź na orędzie biskupów polskich. 
W komunikacie tym czytamy: „Celem dalsze­
go zbliżenia i wzajemnego zrozumienia histo­
rycznych rozbieżności polscy biskupi postano­
wili przesłać swoim braciom w Niemczech 
niemieckie tłumaczenie historii Polski pióra 
Oskara Haleckiego”. W języku polskim książ- ■ 
ka ta ukazała się w Londynie, w lutym 1958 
roku. Jej przekład niemiecki ukazał się w 
NRF w 1963 roku. W wersji niemieckiej opu­
szczono w niej jeden akapit, którego treść 
sprowadza się do tego, że według Haleckiego 
walka z socjalizmem w Polsce miała być „do­
prowadzona do zwycięskiego końca w samo 
tysiąclecie Polski”, dodano zaś przedmowę, 
którą cechuje wrogość do Polski Ludowej. 
Odwołanie się episkopatu do tej książki Ha­
leckiego spotkało się z krytyczną, potępiają­
cą postawą społeczeństwa polskiego. I tylko 
tym można sobie wytłumaczyć zaskakujące 
oświadczenie arcybiskupa Kominka, który w 
kazaniu wygłoszonym 6 lutego br. powiedział, 
że episkopat polski miał na myśli inną książ­
kę Haleckiego, mianowicie jego „bardzo po­
ważne dzieło, które dotąd się nie ukazało” (!!). 
A więc dzieło, które się nie ukazało nosi ten 
sam. tytuł ..Historia Polski” zostało już prze­
tłumaczone na język niemiecki i przekazane 
biskupom niemieckim!!.

Ponieważ — jak sądzimy — wielu członków 
episkopatu polskiego nie zna poglądów poli­
tycznych Oskara Haleckiego, załączamy przy 
niniejszym ostatnie strony polskiej wersji je­
go książki pt. „Historia Polski”.

W piśmie biskupa Choromańskiego pomi­
nięto milczeniem podniesioną w piśmie Urzę­
du Rady Ministrów sprawę niedostarczenia 
Urzędowi do Spraw Wyznań odpisu oryginal­
nej wersji orędzia biskupów polskich do bi­
skupów niemieckich. Jednocześnie kardynał 
Wyszyński stale powtarza, że podana przez 
prasę polską treść tego orędzia jest rzekomo 
sfałszowana i zniekształcona.

Treść tego orędzia będzie omawiana w ni­
niejszym piśmie, przy czym wobec niedostar­
czenia rządowi przez sekretariat episkopatu 
oryginalnej wersji tego orędzia z konieczno­
ści musimy się posługiwać jego wersją poda­
ną przez prasę. W liście biskupa Choromań­
skiego mowa jest jedynie o opuszczeniu w 
tekście listu biskupów niemieckich zamiesz­
czonym w „Forum” jednego słowa „tam”. Sło­
wo to znajdowało się w tekście, na którym o- 
pierała się motywacja pisma Urzędu Rady 
Ministrów z dnia 7. I. 1966 r. Podobnie jak 
znajduje się w tekście listu biskupów nie­
mieckich zamieszczonym w broszurze wy­
dawnictwa „Polonia”, wydanej w styczniu 
br. w 100 tys. egzemplarzy. Jeśli chodzi o za­
mieszczony w prasie polskiej tekst listu bi­
skupów polskich, to w piśmie biskupa Cho­
romańskiego nie ma nawet aluzji jakoby orę­
dzie to zostało sfałszowane lub zniekształcone.

Rozumiemy to jako uznanie przez episko­
pat, że ogłoszone przez prasę i inne wydaw­
nictwa polskie w setkach tysięcy egzempla­
rzy orędzie biskupów polskich do biskupów 
niemieckich jest w swej treści zgodne z orygi­
nałem. x

Przechodząc do meritum spraw podniesio­
nych w piśmie biskupa Choromańskiego ko­
munikuję, że rząd PRL nie może się zgodzić 
z rozumowaniem, poglądami i argumentami 
episkopatu przedstawionymi w tym piśmie, 
gdyż mijają się one z prawdą i rzeczywisto­
ścią.

Zawarta w piśmie Urzędu Rady Ministrów 
zwięzła ocena orędzia i całej korespondencji 
między biskupami polskimi i niemieckimi 
oraz wyprowadzone z niej wnioski są wyni­
kiem gruntownej, obiektywnej analizy okre­
ślonych treści orędzia biskupów polskich do 
biskupów niemieckich datowanego w Rzymie 
w dniu 18 listopada 1965 r., listu biskupów 
niemieckich do biskupów polskich datowane­
go w Rzymie w dniu 5 grudnia 1965 r. oraz 
komunikatu episkopatu polskiego datowanego 
w Rzymie w dniu 7 grudnia 1965 r.

Przeciwstawna reakcja prasy zachodnio- 
niemieckiej oraz prasy polskiej na wspomnia­
ne dokumenty oznacza tylko potwierdzenie 
słuszności stanowiska zajętego przez Urząd 
Rady Ministrów w piśmie z dnia 7. I. br.

Odpowiedź premiera Cyrankiewicza 
na pismo biskupa Choromańskiego

Pismo biskupa Choromańskiego twierdzi, 
że... „reakcja zachodnio-niemiecka, zwłaszcza 
inspirowana przez prasę rewizjonistyczną, jest 
wobec listu episkopatu Polski a priori tenden­
cyjna, podobnie jak była tendencyjna wobec 
uroczystości 20-lecia hierarchii polskiej na 
Ziemiach Zachodnich w lecie ubiegłego roku”.

Z natury rzeczy wszystkie wydawnictwa 
prasowe w każdym kraju wyrażają określone 
tendencje polityczne, ideologiczne,- społeczne, 
filozoficzne i inne. Znane są powszechnie ten­
dencje rewizjonistycznej prasy w NRF. Jest 
jednak rzeczą bardzo znamienną, że episkopat 
niemiecki nie zareagował na interpretację 
orędzia biskupów polskich przez prasę NRF. 
Również polska hierarchia kościelna nie prze­
ciwstawiła się publicznie pozytywnej ocenie, 
z jaką spotkało się jej orędzie ze strony wro­
gich Polsce sił w NRF. Natomiast niektórzy 
członkowie episkopatu polskiego na czele z 
kardynałem Wyszyńskim oczerniają w swych 
kazaniach prasę polską za w pełni uzasadnio­
ną krytykę określonych treści zawartych w 
orędziu.

Reakcja zachodnio-niemiecka na orędzie oraz 
na uroczystości 20-lecia kościoła na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych wychodzi z jedna­
kowych pozycji — z pozycji roszczeń teryto­
rialnych NRF wobec Polski. Orędzie bisku­
pów polskich spotkało się w NRF z aplauzem, 
a nawet z zachwytem, natomiast wspomniane 
uroczystości 20-lecia — z ostrą krytyką i po­
tępieniem. Nie ma w tym nic dziwnego. ,

Podczas uroczystości 20-lecia we Wrocławiu 
kardynał Wyszyński mówił o polskiej duszy, 
która przebija z tych kamieni, w oparciu o hi­
storię uzasadniał prapolskość Ziem Zachod­
nich, które „czekały i czekały, aż w końcu po­
wróciły na polskie łono”, zostały „nierozerwal 
nie połączone z macierzą”. W związku z uro­
czystościami 20-lecia w diecezji warmińskiej 
biskup Tomasz Wilczyński wydał komunikat, 
w którym mówił: ......gdyby inaczej potoczy­
ły się losy wojny, może i połowa dzisiejszej 
ludności polskiej nie pozostałaby przy ży­
ciu” ... Ojczyzna nasza powracając na prasta­
re ziemie północne i zachodnie, które dotych­
czas kryły prochy przodków naszych, zdobyła 
jedną z niewielu szans historycznych swego 
polityczno-społeczno-gospodarczego rozwoju. 
W wyniku nie tylko wojny, przez Polskę nie­
zawinionej, ale skutkiem odwiecznej koniecz­
ności dziejowej naród nasz zdobył obecnie 
możliwość normalnego rozwoju poprzez osiąg 
nięcie granicy na Odrze i Nysie”. Określając 
osłoniętą pokojowymi frazesami rewizjoni­
styczną kampanię w NRF jako dążność „po­
gańskiego rasizmu hitlerowskiego do udusze­
nia narodu polskiego”, biskup Wilczyński sta­
wia, pytanie: „czyżby chciano jakąś pokojową 
i okrężną drogą osiągnąć zbrodnicze cele dru­
giej wojny światowej?”.

Inna postawa, inny duch, inny język prze­
bija natomiast z orędzia biskupów polskich 
wydanego w kilka tygodni później. Orędzie 
zrywa faktycznie z tym, co głosiła o naszych 
Ziemiach Zachodnich hierarchia kościelna 
podczas uroczystości 20-lecia, przeciwstawia 
się polityce zagranicznej Polski Ludowej, za­
wiera szereg sformułowań utrzymywanych w 
duchu propagandy rewizjonistów zachodnio- 
niemieckich.

Zniekształcające rzeczywistość oraz szko­
dliwe dla interesów Polski i dla polskiej ra­
cji stanu tezy i sformułowania zawarte w orę 
dziu musiały się spotkać z krytyką polskiej 
opinii publicznej. Przytaczamy je poniżej.

Orędzie głosi, że z drugiej wojny światowej 
Polska „wyszła... nie jako państwo zwycię­
skie”. Teza ta jest tak jawnie bezpodstawna, 
że musi być uznana po prostu za świadomy 
fałsz historyczny. W drugiej wojnie światowej 
Polska stanowiła część składową koalicji an­
tyhitlerowskiej państw, które zmusiły Niem­
cy hitlerowskie do bezwzględnej kapitulacji. 
W niemałym stopniu przyczyniła się do tego 
bohaterska walka żołnierza polskiego i całego 
naszego narodu. Ta bezpodstawna teza zawie­
ra jednak w sobie ściśle określony, wrogi Pol­
sce Ludowej sens polityczny. Wiadomo, że si­
ły zwalczające socjalizm uważają powstanie 
Polski sprawiedliwości społecznej za swoją 
klęskę. Autorzy orędzia powtórzyli tę tezę za 
emigracyjnymi ośrodkami reakcyjnej propa­
gandy skierowanej przeciw władzy ludowej 
w Polsce, powtórzyli ją za Oskarem Haleckim, 
za jego książką „Historia Polski”.

Powrót Polski na Ziemie Zachodnie i Pół­
nocne znajduje w orędziu następujące uza­
sadnienie:

„Dla naszej ojczyzny”, jest to sprawa egzy­
stencji, (nie sprawa „większej przestrzeni ży­
ciowej”!)... Chyba, żeby się chciało wtłoczyć 
ponad 30-milionowy naród w wąski korytarz 
„generalnego gubernatorstwa” z lat 1939—45 
— bez terenów zachodnich, ale też i bez obsza 
rów wschodnich, z których od roku 1945, mu­
siały przesiedlić się miliony Polaków do „pocz 
damskich obszarów zachodnich”.

Takie uzasadnienie praw Polski do Ziem 
Zachodnich i Północnych nie padło dotychczas 
z ust żadnego Polaka. Zdobyli się na" to do­
piero autorzy orędzia. Wyrzekli się oni nie 
tylko argumentów, które słyszało społeczeń­
stwo polskie od hierarchii kościoła podczas 
uroczystości 20-lecia, lecz ponadto użyli sfor­
mułowań, które w swej wymowie politycznej 
są dla Polski niezmiernie szkodliwe.

Rząd PRL, naród polski odrzuca stanowczo 
zawartą w przytoczonym wyżej cytacie tezę, 
jakoby Polska objęła w swe posiadanie tere­
ny zachodnie dla tej przyczyny, że musiały 
się tam przesiedlić miliony Polaków z obsza­
rów wschodnich. Godzi to bowiem w histo­
ryczne, moralne i polityczne prawa Polski do 
Ziem Zachodnich i Północnych, idzie na rękę 
rewizjonistom zachodnio-niemieckim, a także 

posiada wydźwięk antyradziecki, wskutek po­
minięcia historyczno-etnicznego stanu rzeczy 
na obszarach wschodnich, które dawniej wcho 
dziły w granice państwa polskiego.

Określenie ziem polskich nad Odrą, Nysą, 
i Bałtykiem jako „poczdamskich obszarów za­
chodnich” obraża stan prawny tych terenów, 
jest wyrazem ukłonu autorów orędzia pod ad­
resem rewizjonistów zachodnio-niemieckich. 
Ziemie Zachodnie i Północne są integralną 
częścią Polski, a nie „poczdamskimi obszara­
mi administrowanymi przez Polskę” — jak 
utrzymuje rząd NRF. Polska objęła te ziemie 
w swe posiadanie na mocy międzynarodowe­
go aktu prawnego, jakim jest Układ Poczdam 
ski, którego tekst wielokrotnie określa tę 
część terytorium państwa polskiego jako 
„byłe ziemie niemieckie”.

Omawiając historię sąsiedztwa polsko-nie­
mieckiego orędzie głosi: „obciążenie dwu­
stronnych stosunków jest wciąż jeszcze wiel­
kie, a powiększa je jeszcze palący problem 
(„gorące żelazo”) tego sąsiedztwa, polska gra­
nica zachodnia na Odrze i Nysie, co rozumie­
my dobrze, jest dla Niemiec nader gorzkim 
owocem ostatniej wojny, masowego zniszcze­
nia — wraz z cierpieniem milionów uchodź­
ców i wypędzonych Niemców, (co stało się na 
międzysojuszniczy rozkaz zwycięskich mo­
carstw — Poczdam 1945)”.

Wypowiedź ta zniekształca i fałszuje sze­
reg niezmiernie doniosłych elementów rze­
czywistości.

Przede wszystkim, gdy mowa o sąsiedztwie 
polsko-niemieckim, to Polska sąsiaduje z Nie 
miecką Republiką Demokratyczną i z tym pań 
stwem niemieckim utrzymuje przyjacielskie 
i sojusznicze stosunki. Żaden problem gra­
niczny nie zakłóca tych stosunków, gdyż po 
prostu problem taki nie istnieje. Polska 
i NRD dawno już, bo w roku 1950 zawarły 
między sobą Układ Zgorzelecki, w którym 
NRD — wykonując postanowienia Układa 
Poczdamskiego — uznała polską granicę na 
Odrze i Nysie Orędzie biskupów polskich 
przemilcza te fakty, zniekształca i fałszuje 
więc rzeczywistość. Treść orędzia biskupów 
polskich do biskupów NRD jest taka sama, 
jak do biskupów NRF. Polityczna wymowa 
tego faktu jest aż nazbyt przejrzysta.

Powszechnie bowiem wiadomo i autorzy 
orędzia dobrze zdają sobie sprawę z tego 
że stosu.ików między Polską a NRD nie ob­
ciążą żaden problem graniczny. Dotyczy to 
tylko NRF, z którą Pc’ ka nie graniczy. W 
tej sytuacji skierowanie jednobrzmiącego tek­
stu orędzia do biskupów NRD i NRF, w któ­
rym mówi się, że stosunki polsko-niemieckie 
obciąża palący problem granicy polskiej na 
Odrze .i Nysie, jest wvrazem negacji istnie­
nia Niemieckiej ' Republiki Demokratycznej* 
jako suwerennego państwa niemieckiego i za­
razem uznania politycznych roszczeń rządu 
bońskiego do reprezentowania całego narodu 
niemieckiego.

Przesiedlenie Niemców przedstawiono w 
orędziu bez znajomości rzeczy. Mocarstwa 
biorące udział w konferencji poczdamskiej 
nie działały tylko we własnym imieniu, lecz 
także w imieniu całej koalicji antyhitlerow­
skiej, to jest w imieniu narodów zjednoczo­
nych, a więc także w imieniu Polski. Nieza­
leżnie od tego rząd polski został zaproszony 
do Poczdamu na konsultację w sprawach do­
tyczących Polski. Przesiedlenie Niemców nie 
nastąpiło na „rozkaz zwycięskich mocarstw”, 
lecz w oparciu o międzynarodowy akt praw­
ny — Układ Poczdamki — zawarty przez 
wielkie mocarstwa w imieniu narodów zjed­
noczonych. Przesiedlając Niemców Polska 
działała więc w ramach prawa międzynaro­
dowego. Określenie przesiedlenia zwrotem 
„wypędzenie”, ■ zaczerpniętym z terminologii 
rewizjonistów zachodnioniemieckich. jest o- 
brazą legalnego działania Polski i obrazą 
prawdy historycznej.

Zacytowane i zanalizowane sformułowania 
i tezy zawarte w orędziu noszą charakter na 
wskroś polityczny. Żadnym sposobem nie 
można im nadać aspektu ewangelicznego, re­
ligijnego. Ale nie o to chodzi, że orędzie 
wkroczyło w dziedzinę poliłvki. Idzie o to, 
że przytoczone fragmenty orędzia są szkod­
liwe dla polskiej racji stanu, godzą w te 
umowy międzynarodowe, które regulują i 
chronią żywotne interesy państwa polskiego.

Wysunięta przez polską hierarchię kościel­
ną w jej dokumentach rzymskich i przyjęta 
przez biskupów niemieckich inicjatywa dia­
logu polsko-niemieckiego jest par excellence 
inicjatywa polityczna. Dialog ten zaooczatko- 
wany w dokumentach biskupich ma na celu 
*— jak mówi episkopat polski w komunika­
cie rzymskim — „próbę zbliżenia nie tylko 
biskupów, ale także milionów katolików mie­
szkających z tej i tamtej strony Odry i 
Nysy”. Oczywiście nie chodzi tu o dialog na 
tematy religijne, gdyż pod tym względem ka­
tolików polskich i niemieckich nic chvba nie 
rozdziela. Dialog dotyczv — jak to już wyżej 
wykazano — i rozwijać się ma na temat 
spraw politycznych, państwowych, międzyna­
rodowych. Potwierdza to również odnowi•'dź 
biskupów niemieckich na orędzie biskupów 
polskich, w której biskupi niemieccy wyraża­
ją pragnienie: „żeby spotkania biskupów i 
rozpoczęte rozmowy zasięgiem swym obejmo­
wały wszystkie dziedziny życia naszych 'na­
rodów”. Jak wiadomo, w komunikacie rzym­
skim episkopat polski ustosunkował się pozy­
tywnie do listu biskupów niemieckich.

Polska hierarchia kościelna pomijając wła­
dze państwowe PRL, a w konsultacji z bisku­
pami niemieckimi, uzurpując sobie prawo do 
wystenowania w imieniu narodu polskiego, 
podjęła w swych rzymskich dokumentach 
sprzeczną z polską polityką zagraniczną ini-
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(Ciąg dalszy ze str. 3) 
twa biskupów, mieści się w ich kompeten­
cji.

Potrzeba ujęcia i naświetlenia od strony 
zasad moralności międzynarodowej ostatnie­
go okresu stosunków polsko - niemieckich 
stała się szczególnie aktualna po uroczysto­
ściach 20-lecia Kościoła na Ziemiach Zacho­
dnich. Wskazuje na to znane memorandum 
niemieckiego Kościoła Ewangelickiego (EKD,) 
w którym m. in. przytaczane są fragmenty z 
kazań księdza kardynała Stefana Wvs”4- 
skiego oraz ks. arcybiskupa Bolesława Ko­
minka. Memorandum jest obszernym doku­
mentem, w którym autorzy starają się z po­
mocą analizy teologiczno-etycznej wyświetlić 
trudne dla Niemiec zagadnienie tzw. przesie­
dleńców oraz stosunku do wschodnich sąsia­
dów, tzn. w szczególności do Polski.

Memorandum nie jest dokumentem poli­
tycznym, chociaż dotyczy zagadnienia polity­
cznego i choć — podobnie jak później wy­
miana listów między episkopatami — spotka­
ło się z reakcją prasy politycznej oraz czyn­
ników politycznych. Samo w sobie jednak 
memorandum EKD jest dokumentem ko­
ścielnym, zmierzającym do uporządkowania 
na płaszczyźnie zasad moralności trudnego 
problemu międzynarodowego.

Listy episkopatów, polskiego i niemieckie­
go, mają inny charakter niż memorandum. 
Żaden z nich nie jest referatem teologiczno- 
etycznym, dotyczą zasadniczo uroczystości 
tysiąclecia chrztu Polski. W tych swoich 
fragmentach, w których listy te dotykają 
stosunków polsko-niemieckich, sprowadzają 
ten trudny problem na płaszczyznę moral­
ności, zgodnie z urzędem i posłannictwem 
autorów.

Sprowadzenie stosunków polsko-niemiec­
kich, zwłaszcza współczesnych, na płaszczy­
znę moralności międzynarodowej posiada 
podstawowe znaczenie z tej racji, że wszyst­
kie sprawy ludzkie, również i sprawy mię­
dzynarodowe porządkują się wedle zasad mo­
ralności. W interesie narodu i państwa pol­
skiego leży jak najbardziej, ażeby jego dzi­
siejsza pozycja, zwłaszcza zaś jego obecność 
na ziemiach zachodnich, została ugruntowa­
na na zasadach moralności.

III
Millenijne orędzie episkopatu Polski, na­

cechowane zgodnie z nauką ewangelii goto­
wością przebaczenia, wywołało w odpowie­
dzi biskupów niemieckich dwa co najmniej 
skutki ważne z punktu widzenia polskiej ra­
cji stanu, które łatwo można stwierdzić, czy­
tając tę odpowiedź.

Pierwszy — to wyznania historycznych 
win i prośba o ich przebaczenie. Biskupi nie­
mieccy bowiem piszą m. in. „wiele okrop­
ności doznał naród polski od Niemców i w 
imieniu niemieckiego narodu... Rozumiemy, 
że okres niemieckiej okupacji zostanie pa­
lącą raną, która nawet przy dobrej woli tru­
dno się zabliźnia... itd.”.

Drugi skutek — to stwierdzenie odnoszą­
ce się do naszych Ziemi Zachodnich. Na­
przód biskupi niemieccy mówią w tym kon­
tekście o „skutkach przez Niemców rozpo­
czętej i przegranej wojny”. Następnie zaś 
przechodząc do sprawy tzw. przesiedleńców 
piszą; „Ilekroć ci Niemcy mówią o prawie 
do rodzinnych stron, to nie ma w tych sło­
wach — pomijając nieliczne wyjątki — agre­
sywnych zamiarów Nasi Ślązacy. Pomorza­
nie i m’.e-'zkańcv Prus Wschodnich pragną 
przez to wyrazie, że w swoich stronach ro­
dzinnych mie^zknii prawcie i że nadal po- 
zostają z nimi związani. Przy czym chcą so­
bie uświadomić, że wyrasta tam teraz młoda 
generacja, która ziemie, przekazane ich oj­
com także za swoje rodzinne strony uważa”.

Ostatni passus został w piśmie Urzędu Ra­
dy Ministrów całkowicie błędnie zinterpre­
towany. (Pochodzi to prawdopodobnie stąd, że 
opierano się na tekście zamieszczonym w „Fo­
rum”, w’ którym przysłówek „tam” został opu­
szczony). Błąd dotyczy sprawy zasadniczej. 
Biskupi niemieccy stwierdzając z jednej stro­
ny, źe przesiedleńcy na obecnie naszych Zie­
miach Zachodnich mieszkali dawniej prawnie, 
stwierdzają równocześnie, iż teraz mieszkają 
na nich prawnie Polacy. Co więcej, stwier­
dzaj?. że ziemie te, które legalnie (na podsta­
wie Układu Poczdamskiego, na co wskazuje 
się w liście episkopatu Polski) stały się ojczyzną 
Polaków, faktycznie coraz bardziej nią się 
stają w miarę jak wyrasta na nich (,.tam”) 
młoda polska generacja. Przytoczony passus 
bynajmniej nie podtrzymuje wysuwanej przez 
rewizjonistów tezy o tzw. Heimatsrecht (pra­
wo co ojczyzny), ale ją raczej podważa. Dla­
tego też nie ma sensu powoływanie się nań 
w uzasadnieniu pisma Urzędu Rady Mini­
strów. Wobec błędnego rozumienia tego tek­
stu błędnie także zostało zinterpretowane 
dalsze zdanie, które mówi o „przezwyciężeniu 
nieszczęsnych skutków wojny... w rozwiązaniu 
ze wszech miar zadowalającym”.

Kontekst bowiem wskazuje na coś zunełme 
innego, niż sugeruje pismo Urzędu Rady Mi­
nistrów. Oto biskupi niemieccy, którzy po­
przednio już stwierdzili, że „zdają sob:e do­
skonale sprawę z tego, co te tereny (Z:emte 
Zachodnie) dla dzisiejszej Polski znaczą”, go­
towi są w imię miłości chrześcijańskiej „wy­
korzenić upiora nienawiści, nieprzyjaźni i od- 
wetu”, co świadczy o nastawieniu do naszych 
Ziem Zachodnich wręcz przeciwnym niż re­
wizjonistyczne.

Tak więc i na tym odcinku interpretacją 
millenijnej korespondencji episkopatu z jaką 
spotykamy się w piśmie Urzęotł Rady Mini­
strów jest niezgodna z zawartością dokumen-
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« cjatywę międzynarodową w zakresie stosun- 
S ków polsko-niemieckich. Polityczny charak- 
X ter tej inicjatywy jest oczywisty. Potwierdza 
X to zresztą reakcja prasy światowej na rzym- 
■ skie dokumenty polskich i niemieckich bis- 
• kupów. Zawarte w nich religijne treści nie 
■ znalazły w tej prasie prawie żadnego echa, 
■ natomiast cała jej uwaga skupiła się wokół 
X politycznych treści tych dokumentów.
■ Rozpoczęty w dokumentach biskupów dia- 
X log w przedmiocie granicy polskiej na Odrze 
X i Nysie nie przyniósł Polsce niczego dobrego, 
j Biskupi niemieccy, ważąc słowa i nie zajmu- 
■ jąc bezpośrednio' stanowiska w tej sprawie, 
X w sposób pośredni i zdecydowany stanęli na 
2 gruncie rewizjonistycznym.
Z Podjęta w piśmie biskupa Choromańskiego 
Z próba zinterpretowania listu biskupów nie- 
X mieckich, jako dokumentu „o nastawieniu do 
X naszych Ziem Zachodnich wręcz przeciwnym, 
Z niż rewizjonistyczne” jest, niestety, zupełnie 
Z bezpodstawna. Wbrew temu, co pisze biskup 
X Choromański, list biskupów niemieckich nie 
Z zawiera stwierdzenia, że na Ziemiach Zachod- 
Z nich mieszkają teraz Polacy prawnie, ani też 
“ nie mów o tym, że ziemie te „legalnie na 
Z podstawie Układu Poczdamskiego, na co 
Z wskazuje się w liście episkopatu Polski stały 
■ się ojczyzną Polaków”. Orędzie biskupów pol- 
Z skich w ogóle nie wspomina, że Polska ob- 
Z jęła w swe posiadanie ziemie zachodnie na 
X podstawie Układu Poczdamskiego. Porusza 
X ono tylko pośrednio Układ Poczdamski, gdy 
Z mówi o cierpieniach „milionów uchodźców i 
Z wypędzonych Niemców, co stało się na mię- 
Z dzysojuszniczy rozkaz zwycięskich mocarstw 
Z — Poczdam 1945”.
Z Prawdziwe zdumienie wzbudza zawarte w 
Z piśmie biskupa Choromańskiego stwierdzenie, 
Z że list biskupów niemieckich „bynajmniej nie 
X podtrzymuje wysuwanej przez rewizjonistów 
X tezy o tzw. heimatsrecht (prawo do ojczyzny), 
X ale ją raczej podważa”. W liście biskupów 
■ niemieckich czytamy: „...Miliony Niemców 
X musiały opuścić swoje rodzinne strony, w 
■ których żyli ich ojcowie i pradziadowie... Ile- 
X kroć ci Niemcy mówią o „prawie do rodzinnych 
I stron”, to nie ma w tych słowach — pomija- 
Z jąc nieliczne wyjątki — agresywnych zamia- 
Z rów. Nasi Ślązacy, Pomorzanie i mieszkań- 
Z cy Prus Wschodnich pragną przez to wyrazić, 
Z źe w swoich starych stronach rodzinnych 
Z mieszkali prawnie i że nadal pozostają z nimi 
Z związani. Przy tym są świadomi, że dorasta 
X tam teraz młoda generacja, która ziemie prze- 
X kazane ich ojcom, także za swoje rodzinne 
X strony uważa”.
X Jak z powyższegę wynika, list biskupów 
“ niemieckich utrzymuje tylko, że Niemcy nie 
X mają zamiaru używać siły dla realizacji tzw. 
5 „prawa do rodzinnych stron”, lecz jednocześ- 
2 nie nie tylko nie kwestionuje, ale podtrzy- 
Z muje to „prawo” stwierdzając, że Niemcy, 
Z którzy musieli „opuścić swoje rodzinne stro- 
Z ny... nadal pozostają z nimi związani”. Bisku- 
Z pi niemieccy nie mówią, źe Ziemie Zachodnie 
Z i Północne stały się i są obecnie rodzinnymi 
Z stronami zrodzonej na nich młodej generacji 
X polskiej, lecz użyli sformułowania, że genera- 
- cja ta „uważa” je za swoje rodzinne strony.
- Jeszcze bardziej dobitnie wypowiadają się 
X biskupi niemieccy za tzw. „prawem Niemców 
Z do rodzinnych stron”, gdy w dalszej treści 
Z swego listu piszą: „Miłość chrześcijańska za- 
X wsze stara się... przezwyciężyć naprężenie i 
Z granice... W ten sposób przyczyni się do tego, 
Z że wszelkie nieszczęśliwe skutki wojny prze- 
X zwyciężone zostaną w rozwiązaniu wszech- 
X stronnie zadowalającym i sprawiedliwym”. 
Z Dla Niemiec „nieszczęśliwe skutki wojny” 
X wyrażają się przede wszystkim w powrocie 
X Polski na ziemie zachodnie i północne i w 
Z przesiedleniu Niemców z tych terenów. Nutą 
■ współczucia dla Niemiec potwierdza to orędzie 
2 biskupów polskich w słowach: „...Polska gra- 
Z nica na Odrze i Nysie, co rozumiemy dobrze, 
- jest dla Niemiec gorzkim owocem ostatniej 
X wojny., wraz z cierpieniem milionów uchodź- 
" ców i wypędzonych Niemców”.

Biskupi polscy ograniczają się tylko do 
Z współczucia. Natomiast biskupi niemieccy w 
Z imię „miłości chrześcijańskiej” domagają się 
Z takiego rozwiązania „nieszczęśliwych skut- 
X ków wojny”, które zarówno dla Niemców, 
- jak i Polaków byłoby „zadowalające i spra- 
X wiedliwe”. Przyjmując z wdzięcznością za- 
X inicjowany przez polską hierarchię kościel- 
j ną dialog, biskupi niemieccy piszą w swym 
X liście: ....Żywimy nadzieję, że rozpoczęty 
X miedzy nami dialog znajd?ie swój dalszy ciąg 
X w Polsce i w Niemczech”.
X W świetle domagania się przez biskupów 
X niemieckich „wszechstronnie zadowalającego 
X i sprawiedliwego rozwiązania nieszczęśliwych 
X skutków wojny”, co według ich listu ma być 
X przedmiotem dialogu z biskupami poUkimi, 
X jakie znaczenie ma swoista interpretacja bi- 
X skupa Choromańskiego. źe „listy episkopa- 
X tów polskiego i niemieckiego ... w tych swo- 
X ich fragmentach, w których ... dotykają sto- 
2 sunków polsko-niemieckich, sprowadzają ten 
Z trudny problem na płaszczyznę moralności 
Z międzynarodowej”, oraz, że „w intere=ie naro- 
Z du i państwa polskiego leży jak najbardziej, 
Z ażeby... jego obecność na Ziemiach Zachod- 
Z nich została ugruntowana na zasadach mo- 
Z ralnośći”? Czy to oznacza, że międ^ynarodo- 
Z wy układ prawny zawarty w Poczdamie 
Z przez trzy mocarstwa w imieniu Narodów 
Z Zjednoczonych, przyznający Polsce Zi°mte 
Z Zachodnie, jest niemoralny z punktu widze- 
Z nia polskiej i niemieckiej hierarchii kcfeciel- 
X nej?
Z Normalizacja stosunków miedzy Pobka i 
X Niemiecką Republiką Federalną, wymaga 
Z przede wszystkim wyrzeczenia się przez rząd 
Z boński roszczeń terytorialnych wobec Pol-

Odpowiedź premiera Cyrankiewicza
ski. Rząd i naród polski nie podejmą jakie­
gokolwiek dialogu na temat granic zacho­
dnich Polski Ludowej. Układ Poczdamski i 
oparty na nim Układ Zgorzelecki rozwiązały 
sprawę granicy zachodniej Polski sprawie­
dliwie i ostatecznie. Jeżeli biskupi polscy — 
w przeciwieństwie do biskupów niemieckich 
— również podzielają to stanowisko rządu 
i narodu polskiego, to powinni oświadczyć 
oficjalnie biskupom niemieckim, źe odrzuca­
ją ich propozycje prowadzenia dialogu za­
równo w sprawie polskich granic zachod­
nich, jak i tzw. „prawa do ojczyzny”.

Biskup Choromański użył w swym piśmie 
zwrotu, że orędzie biskupów polskich na­
cechowane jest „gotowością przebaczenia”. 
W rzeczywistości biskupi polscy, nawet bez 
uprzedniej prośby biskupów niemieckich wy­
baczyli Niemcom wszystkie zbrodnie jakich 
dopuściły się Niemcy hitlerowskie wob°c 
Polski i narodu polskiego, łącznie ze zbrod­
nią ludobójstwa. Biskupi mówią przecież w 
swym orędziu do biskupów niemieckich: 
„...Wyciągamy do was nasze dłonie z ław 
kończącego się soboru, udzielamy przebacze­
nia 1 prosimy o przebaczenie”.

Stanowisko biskupów polskich biskupi nie­
mieccy skwitowali w swym liście kilkoma la­
konicznymi słowami: „wiele okropności do­
znał naród polski od Niemców i w imieniu 
niemieckiego narodu”. Biskup Choromański 
zakwalifikował to zdanie, jako „ważne dla 
polskiej racji stanu”! Żadne dokumenty bi­
skupie nie mogą wymazać hitlerowskich 
zbrodni wojennych i zbrodni przeciw ludz­
kości. Nie zostaną one ani zapomniane, ani 
wybaczone tym, którzy je popełnili. Takie 
wybaczenie jest sprzeczne z poczuciem moral­
nym naszego narodu i wszystkich uczciwych 
ludzi, jest sprzeczne ze sprawiedliwością, jest 
sprzeczne z interesami narodu polskiego i 
całej ludzkości, jeśli chcemy ją uchronić od 
powtórzenia się tego rodzaju zbrodni na przy­
szłość. Dla oceny moralnej, dla dobra ludz­
kości, dla dobra narodu polskiego ważne jest 
przede wszystkim rozróżnienie między tymi 
Niemcami, którzy wyciągają wnioski z prze­
szłości, wyrzekają się odwetu i pragną po­
koju, a tymi Niemcami, których niczego nie 
nauczyła historia, którzy odbudowali agre­
sywny militaryzm w NRF i wyciągają rękę 
po broń atomową, chcieliby wchłonąć poko­
jowe państwo niemieckie — NRD — i pójść 
znowu dalej na wschód. I jeśli się mówi o po­
jednaniu polsko-niemieckim — to właśnie 
walka tych dwóch nurtów w narodzie nie­
mieckim jest sprawą decydującą. Ale o tej 
sprawie milczy list biskupów polskich.

A już prośba autorów orędzia o udzielenie 
przez biskupów niemieckich przebaczenia 
naiodowi polskiemu, który nie ma na swym 
sumieniu żadnych win, nie dopuścił się żad­
nych zbrodni wobec Niemców, a tylko stanął 
w obronie swej ojczyzny napadniętej przez 
Niemcy hitlerowskie — jest dla narodu pol­
skiego wprost obrażająca i poniżająca jego 
godność.

Hierarchia kościelna przedstawia swoje orę- 
dze do biskupów niemieckich, jako jedno 
z 56 pism zapraszających biskupów z różnych 
kontynentów świata do udziału w „uroczysto­
ściach millenijnych”. Nie wchodząc tu w me­
ritum rzeczy, w kontekście tym musimy przy­
pomnieć episkopatowi, że wszelkie zjazdy i 
konferencje międzynarodowe, które często 
mają miejsce w naszym kraju, mogą być zwo­
ływane przez ich organizatorów za aprobatą 
właściwych władz państwowych. Aż naztfyt 
przejrzyste są intencje, którymi kierowali się 
autorzy listów zapraszających biskupów z ca­
łego świata na uroczystości millenijne w Pol­
sce nie zawiadamiając nawet o tej swojej 
inicjatywie Urzędu do Spraw Wyznań. Dobrze 
zdawali sobie sprawę z tego, że ignorując 
władze państwowe przekreślają tym samym 
możliwość realizacji swej inicjatywy. Nie za­
mykamy granic naszego kraju przed biskupa­
mi z innych krajów. Władze państwowe nie 
czynią trudności obcokrajowcom, którzy pra­
gną odwiedzić Polskę. Ale nie życzą sobie 
żadnych imprez międzynarodowych organizo­
wanych bez ich wiedzy i aprobaty.

Z jednym tylko fragmentem pisma biskupa 
Choromańskiego musimy się niestety zgodzić. 
Rzeczywiście kierownictwo episkopatu, po 
dzień dzisiejszy nie chce widzieć szkodliwych 
dla Polski skutków swego orędzia. Nie do 
wszystkich biskupów dotarły pochwały orę­
dzia ze strony rewizjonistów zachodnio-nie- 
mieckich oraz pochwały przez zachodnio-nie- 
miecką prasę rewizjonistyczną stanowiska 
biskupów niemieckich wyrażonego w ich 
liście.

Wiadomo jednak, że nie wszyscy biskupi po­
dzielają stanowisko kierownictwa episkopatu 
w niektórych sprawach. Np. odnośnie „przed­
murza chrześcijaństwa”. Większość biskupów 
traktuje ten zwrot jako pojęcie historyczne 
zdeaktualizowane w znaczeniu praktycznym 
w teraźniejszej działalności Kościoła. Tylko 
niewielka część biskupów zajmuje inne sta­
nowisko sprowadzając historyczne pojęcie 
„przedmurza chrześcijaństwa” do aktualnej 
roli Kościoła w Polsce Ludowej, co w prze­
kładzie na język polityczny oznacza 'walkę 
Kościoła z państwem.. W noworocznym, kaza­
niu w katedrze gnieźnieńskiej kardynał Wy­
szyński mówił: . /

„...Nie pc^wolimy sob;e zatkać ust przekup* 
ną dłonią i będziemy nadal, ilekroć trzeba i 
gdzie będzie potrzeb^, zaświadczać o naszej 
obecności w świeci/ Chrześcijańskim i kato­
lickim, jako „przedmurzu chrześcijaństwa”. 
Nie trzeba chyba biskupom polskim wyjaś­

niać, że w świetle teraźniejszości, w świen 
przyjacielskich i sojuszniczych stosun^ 
między Polską a Związkiem Radzieckim 
powiedź ta nosi wydźwięk antyradziecki, 
dzi w podstawy polityki zagranicznej rząj, 
polskiego.

Na marginesie insynuacji kardynała 
szyńskiego o „przekupnej dłoni” za^yt^’ 
my episkopat, czy odpowiada prawdzie jj. 
mieszczona w piśmie „Aussenpolitik” (w 
1966 r.) na wpół oficjalnym organie Minister 
stwa Spraw Zagranicznych Niemieckiej 
bliki Federalnej, wiadomość, że „...konferer, 
cja biskupów w Fuldzie (tj. episkopat zachu 
nio-niemiecki) płaci polskiemu episkopatów, 
bynajmniej niemałe cumy na utrzymanie 
go egzystencji...” Jeśli nie odpowiada to pra-» 
dzie, hierarchia kościelna zażąda chyhą 
„Aussenpolitik” sprostowania, które prasa pc’ 
ska chętnie przedrukuje.

Pismo biskupa Choromańskiego utrzymuj, 
jakoby władze państwowe naruszyły prawj 
obywatelskie zagwarantowane Konstytu^ 
PRL oraz stosowały zniekształcającą interpre 
tację faktów i dokumentów. Odrzucamy kaif 
gorycznie te bezpodstawne zarzuty.

Konstytucja PRL mówi, że „naród polski | 
wszystkie organa władzy polskiego ludu pra­
cującego kierować się winny...” jej przepisami 
w celu: „umacniania państwa ludowego... po. 
głębiania uczuć patriotycznych, jedności i 
zwartości narodu polskiego w walce... o urze­
czywistnienie wielkich idei socjalizmu...". Art, 
4 Konstytucji głosi, że „ścisłe przestrzeganie 
praw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
podstawowym obowiązkiem każdego organu 
państwa i każdego obywatela”.

Litera i duch Konstytucji naruszone zostały 
głęboko przez hierarchię kościelną. Potwier- 
dza to szereg faktów przytoczonych w niniej­
szym piśmie. Potwierdza to także fakt, że kar 
dynał Wyszyński, a także niektórzy biskupi 
demonstrują otwarcie swoją antysocjalistycz- 
ną postawę, w swych kazaniach szczycą si; 
walką, jaką prowadzili w okresie międzywo­
jennym z postępowym, socjalistycznym i ko­
munistycznym ruchem społecznym w Pol­
sce. Biskup Choromański w kazaniu wy­
głoszonym 20. 2. bm. określił tę walkę 
jako „zrozumiałą funkcję Kościoła”. A w swo 
im liście skierowanym kilka dni przedtem do 
prezesa Rady Ministrów zapewniał, że „bisku 
pi są tylko pasterzami Kościoła, nauczyciela­
mi moralności. Nie posiadają kompetencji po 
lityków i nie chcą jej posiadać”. Hitlerow­
skim ludobójcom — chrześcijańskie przebaczę 
nie, z komunizmem bezwzględna walka. Oto 
zasady moralne biskupa Choromańskiego, w 
myśl których chce on umacniać pozycją Pol, 
ski na Ziemiach Zachodnich.

Rozumiemy, że biskupi nie podzielają świa 
topoglądu komunistycznego,” że’ 
światopogląd odmienny i mają prawo stać na 
jego gruncie. Ale jest zasadnicza różnica mi? 
dzy wyznawaniem i uzasadnianiem odmienne 
go światopoglądu w dziedzinie religijnej i fi­
lozoficznej, a politycznym, bojowym antyko- 
munizmem, a tym bardziej występowanie! 
przeciwko istniejącemu konstvtucyjnie żagwi 
rantowanemu ustrojowi socjalistycznemu.

Od hierarchii kościelnej niczego więcej si! 
nie domagamy, tylko lojalności wobec Polski 
Ludowej, poszanowania Konstytucji i praw 
PRL. Większość biskupów stoi na tym grun­
cie. Jednak niektórzy biskupi, na czele z kar­
dynałem Wyszyńskim, pozostali na swoich 
dawnych pozycjach walki z socjalizmem, kii 
ry po drugiej wojnie światowej stał się spo­
łeczno-politycznym ustrojem Polski Ludowej. 
Antykomunizm zaćmił w ich umysłach po® 
cie patriotyzmu, zaćmił fakt, że walka z ko­
munizmem uderza rykoszetem w granice Pt. 
ski na Odrze, Nysie i Bałtyku, godzi faktvc> 
nie w niepodległy byt narodu polskiego. Kao 
talistyczno-obszarnicza Polska należy do W 
powrotniej przeszłości. Na manie Eurony 
stwo polskie może figurować tylko jako pań­
stwo socjalistyczne.

Rząd PRL, organa władzy państwowej, 
prowadzą ani nie chcą prowadzić walki zW 
ciołem, przestrzegając skrupulatnie postano 
wień Konstytucji PRL, która w artykule" 
głosi: „Polska Rzeczpospolita Ludowa 
pewnia obywatelom wolność sumienia i /l’ 
znania. Kościół i inne związki wyznanie”’ 
mogą swobodnie wypełniać swe funkcje 
ligijne ...Kościół iest oddzielony od państw

W praktyce swej działalności, część hi®r 
chii kościelnej na czele z kardynałem Wy*1? 
skim wyszła poza konstytucyjne ramy nak«! 
lone dla Kościoła, złamała porozumienia 
warte między państwem a Kościołem, po^ 
walkę z rządem, z władzami Polski Ludo*’ 
z jej ustrojem społecznym. Rząd PRL, wla’* 
państwowe, muszą na to reagować zgodni’ 
obowiązkiem jaki na nich ciąży. Kościół 
iest i nie będzie państwem w państwie, 
część hierarchii kościelnej, która gwałci us^ 
wę zasadniczą — Konstytucję PRL i wyd3' 
w oparciu o nią ustawy i przepisy, nie nu 
liczyć w tym działaniu na tolerancję zc 5 
ny państwa i opinii publicznej. Nie otrzu 
też paszportów na wyjazd za granicę n°^. 
nie zmieni nielojalnej postawy wobec P° 
Rzeczypospolitej Ludowej. Władze pań5 .. 
we nie będą bowiem czynić w stosunku 
biskupów odstępstwa od powszechnie ob° . 
zujących prawnych zasad wydawania PaS 
tów.

Przedłożone w tym piśmie stanowisko 
du wypływa z głębokiej troski o interes)^ 
ski i narodu polskiego, a tym samy® 
również w dobrze Dojętych interesach * 
ła katolickiego w Polsce.

PREZES RADY MINISTRÓW 
JÓZEF CYRANKIEWICZ
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i winy sprawcy. Tego rodzaju 
werdyktów było 38, przy czym 
od 12 organa MO nie wniosły 
odwołań.

W zakresie orzecznictwa 
karno-administracyjnego pro-: 
kuratury ujawniły takie u- 
chybienia:

niezawiadamianie w odpo-
wiednim terminie 
rozprawie; '

karanie bez 
nia postępowania 

|> wymierzanie
grzywien np. w sprawach o wy­
kroczenia drogowe;

niekompletna dokumentacja 
(np. w aktach spraw, w których 
orzekano zaocznie, brakowało do­
wodu doręczenia obwinionemu 
werdyktu).

Żadna z prokurator nie za­
kwestionowała orzeczeń wy­
danych przez komisje nadzo­
ru (działające przy wydziałach 
spraw wewnętrznych). Dobrze 
to świadczy o komisjach,
znacznie gorzej — o kolegiach. 
Te pierwsze*) bowiem w 
trzech kwartałach ubiegłego 
roku rozpatrzyły 314 spraw, 
przy czym aż w 187 uchyliły 
prawomocne już orzeczenia. 
Powyższe dane świadczą, że 
poziom kolegiów karno-admi­
nistracyjnych pozostawia jesz­
cze nieco do życzenia. Rów­
nież ich działalność wycho- 
wawczo-profilaktyczna nie mo 
że nas zadowalać. Np. rzadko 
zaprasza się na rozprawy 
przedstawicieli przedsię-

*) Chodzi o komisje nadzoru przy 
urzędach spraw wewnętrznych 
Prezydium WRN i Prezydium RN 
Poznania.

♦*) Artykuł pt. „Puste łamy dla 
publiczności” („Głos” z 14 paź­
dziernika 1965 r.).

Standard światowy 
oleszewskich maszyn

Tokarkę TUM-25 (na zdjęciu) wykonaną przez Fabrykę Obra­
biarek w Pleszewie zaliczono do grupy „A", a więc do świa­
towego standardu jakości. Rozpoczęto ją produkować z myślą 
o eksporcie I zgłoszono do konkursu „Wielkopolska dla eks- 
portu". Obrabiarkę wyposażono w skrzynkę posuwów z pol­
skim patentem. Do jej walorów zaliczyć należy przede wszyst­
kim duży zakres posuwów przy stosunkowo małej wielkości 
urządzenia. Warto dodać, że podniesiono jej estetykę i po raz 
pierwszy zastosowano specjalny stop metalu przy wykonywa­
niu niektórych detali. Zainteresowanie zagranicy nową ma­
szyną jest duże. W pierwszej serii wyrodukuje się 80 sztuk 

tego typu obrabiarek.
Fot. — H. Kamza
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Styczeń i luiy w przemyśle

Stare kłopoty w nowym roku
Minęły dwa pierwsze mie­

siące realizacji nowej 
5-latki. Po dużym oży­

wieniu roku ubiegłego dynami 
ka przyrostu produkcji uległa 
osłabieniu. W styczniu w Wiel 
kopolsce kilkadziesiąt przed- 

. ..sjębiorstw. włącznie z „Cegieł- część prawdy; 
skim”, nie wykonało swych bardziej złożone.
planowych zadań. W lutym 
sytuacja nieco się poprawiła, 
jednak tempo przyrostu pro­
dukcji nie osiągnęło poziomu 
z grudnia ubr. Niedobory stycz 
nia nie zostały odrobione, a 
w niektórych dziedzinach na­
wet wzrosły. Szczególnie kło­
potliwym dla gospodarki naro 
dowej może stać się fakt nie­
wykonania planu produkcji ta 
kich, wyrobów jak obrabiarki, 
łożyska, tabor kolejowy itp.

Ponadto wyda je się, iż za­
obserwowane w roku ubjeg- 
łym tendencje do wzrostu za­
trudnienia i płac, nie mające 
dostatecznego uzasadnienia we 
wzroście produkcji, uległy w 
styczniu i lutym dalszemu po­
głębieniu. Liczne fabryki wy­
korzystały bowiem w pełni, 
lub prawie w pełni, przyzna­
ne im limity zatrudnienia i 
funduszu płac — nie wyko­
nując planowanej produkcji. 
Obserwuje się też pewne roz­
luźnienie dyscypliny pracy, co 
nie pozostaje bez 
poziom osiąganej

wpływu na 
wydajności

prac.
Do 

nych 
bryk

wymienia-najczęściej
przez kierownictwa fa- 
przyczyn, które mają

Usprawiedliwić osłabienie dy­

Pismo biskupa 
Choromańskiego

Dokończenie ze str. 4
tćw. Ponieważ zaś stanowi ona istotną część 
Uzasadnienia decyzji w nim zakomunikowa­
nej, uzasadnienie to traci obiektywną wartość.

IV
W świetle przytoczonych powyżej argu­

mentów, pochodzących z analizy dokumentów, 
episkopat polski stwierdza, iż zawarte w piś­
mie Urzędu Rady Ministrów zdanie, które im­
putuje biskupom, iż „widzą szkodliwe dla Pol­
ski skutki swego orędzia „jest całkowicie ar­
bitralne i z gruntu niesprawiedliwe.

Episkopat polski, odwołując się do podsta­
wowych praw człowieka a także zagwaranto­
wanych konstytucją praw obywatelskich, 
Prosi i żąda — aby w sądach i ocenach na 
Wyżej poruszony temat stosowano interpreta- 

zgodną z faktami i dokumentami, a nie

namiki wzrostu produkcji na­
leżą (od dawna podobno nie 
notowane w takim natężeniu) 
braki w zaopatrzeniu materia­
łowym oraz nagminne niedo­
magania kooperacji. Wydaje 
się jednak, iż jest to tylko

Zacznijmy od przygotowania 
fabryk do startu w nową 5- 
latkę. Cechowała je pewna 
nerwowość bowiem do ostat­
nich dni grudnia trwały roz­
mowy z resortami i zjedno­
czeniami na temat wskaźni­
ków planu na rok 1966. Roz­
mowy te trwały jeszcze w 
styczniu, podczas obrad KSR. 
Liczne przykłady świadczą o 
tym, iż znajomość sytuacji 
przedsiębiorstw w zjednocze­
niach nie jest najlepsza. No­
towano przypadki narzucania 
zakładom planów produkcji 
bez dostatecznego pokrycia 
materiałowego i funduszu płac, 
nakładania planów rentowno­
ści — nie znajdujących odbi­
cia w konkretnych przelicze­
niach. Takie i podobne kwe­
stie odciągały uwagę dyrekcji 
i samorządów od spraw orga­
nizacji produkcji na co dzień.

Gdy do tego dodamy, że licz 
ne fabryki kończyły ubiegły 
rok szturmem na plan i pre­
mię nawet kosztem przyhamo­
wywania robót w toku na 
rzecz produkcji finalnej że nie 
które z nich musiały w grud­
niu zwalniać ludzi po to, by 
w styczniu ich szukać; że po 
wielkim wysiłku zawsze na-

Koniec tradycyjnego
„modelu kobiety

Przed 100 laty zastanawia­
no się, czy kobieta może 
w ogóle pracować zawo­

dowo. Niespełna 60 lat minęło, 
gdy homo sapiens w spódnicy 
przekraczając progi wyższej 
uczelni wywoływał zgorszenie 
jej współczesnych. W historii 
wyzwalania się kobiet z tra­
dycyjnych pęt, okres to nie­
wielki, ale jakże pełen doko­
nań. Współcześnie mamy do 
czynienia z innym zjawi­
skiem: wielorakością proble­
mów związanych z pracą ko­
biet i ich pozycją w społeczeń 
stwie. Dzisiaj już przebrzmią! 
XIX-wieczny model kobiety 
zacofanej i zahukanej w piele­
szach domowych pod rygory- 
styczno-apodyktycznym kie­
rownictwem pięża. Dzisiaj nie 
mai wszystkie dziedziny życia

W Poznaniu w końcu czerw­
ca 1965 r. było zatrudnionych 
78.631 kobiet w gospodarce 
uspołecznionej, w wojewódz­
twie poznańskim 144.378 (włącz 
nie z rolnictwem w gospodar­
stwach uspołecznionych).

społecznego i publicznego są 
terenem działania kobiet. Się­
gają one po centra kierowni­
cze, aparat rządzenia, dziedzi­
ny pracy twórczej, nauki ści­
słe, a nawet kosmos.

Kobiety 
ludzkości i 
nich przez 
becnie się

stanowią połowę 
energia, która w 

wieki drzemała o- 
wyzwala. Dzisiaj

stanowią one w świecie 1/3 o- 

stępuje reakcja w postaci od­
prężenia — to obraz będzie 
nieco pełniejszy.

Jeśli chodzi o tendencje do 
pogarszania się proporcji 
wskaźników: produkcja — za- 
trudnienie — płaca — wydaj -

przyczyny są n0!§^ to fabryki tłumaczą je 
dużymi postępami w zakresie
jakości i nowoczesności wy twa 
rzania, uruchamianiem pro­
dukcji nowych pracochłonniej 
szych asortymentów itp. Tłu­
maczeń tych nie można chy­
ba zupełnie odrzucać. Nowo­
czesność musi coś kosztować. 
Tylko ile?

Na uwagę zasługuje także 
fakt, iż niemal wszystkie wstę­
pne obliczenia wyników pro­
dukcji w styczniu i lutym do­
konywane są starymi metoda­
mi: przy pomocy wartościo­
wego wskaźnika produkcji glo 
balnej i jego pochodnych. A 
przecież od 1 stycznia w licz­
nych przedsiębiorstwach za­
częły obowiązywać elementy 
nowych metod planowania i 
zarządzania gospodarką, wy­
tyczone przez IV Plenum KC 
PZPR. Należałoby więc zba­
dać, w jakim stopniu wskaź­
niki te — stare i nowe — są 
ze sobą porównywalne.

Niemniej jednak fakt osła­
bienia dynamiki produkcji w 
styczniu i lutym wydaje się 
być bezsporny. Trzeba więc 
pilnie baczyć, jakie tendencje 
wezmą górę w marcu i tym
niedobrym — przeciwdziałać, 

(pch) 

interpretację zniekształcającą, która pociąga 
za sobą zniesławienie biskupów polskich, a 
równocześnie szkodzi polskiej racji stanu. 
Jednocześnie zaś episkopat uważa za słuszne 
i celowe, aby w imię polskiej racji stanu z do­
kumentów, na jakie w niniejszym memoriale 
się powołujemy, zostało wydobyte to wszyst­
ko, co służy sprawie Polski oraz jej obecności 
na Ziemiach Zachodnich, a na co w niniej­
szym piśmie bodaj w zarysie staraliśmy się 
wskazać.

Wyrażamy przy tym pogląd, że nie zwal­
czanie księdza prymasa i episkopatu w opar­
ciu o wyrwane z pełnego kontekstu zdania 
z lislów oraz tendencyjne ich naświetlenia 
służą polskiej racji stanu, ale podjęcie i kon­
tynuowanie rzetelnego wysiłku, który zmierza 
do ugruntowania praw naszego narodu a za­
razem do uchylenia niebezpieczeństwa wojny 
i umocnienia pokoju.

W IMIENIU EPISKOPATU
(—) BISKUP ZYGMUNT CHOROMANSKI 

SEKRETARZ EPISKOPATU

gółu czynnych zawodowo lu­
dzi, zaś tendencja ta ma cha­
rakter wzrostowy. Socjologo­
wie i psychologowie stwierdza 
ją, że udział kobiet w życiu 
społeczno-ekonomicznym, poli 
tycznym, naukowym jest nie­
zbędny, a nawet uważają, że 
potrzebne są one na „szczy­
cie”. I wcale nie tylko dlate­
go, że są równe mężczyznom, 
ale dlatego, że się od nich róż­
nią, że są inne. Tiereszkowa zo 
stała kosmonautką i odbyła 
lot kosmiczny nie dla podkre­
ślenia równouprawnienia ko­
biet, lecz aby spełnić wymogi 
badań kosmicznych.

Wyjście więc kobiety „z do­
mu” w celu podjęcia pracy za 
robkowej przybrało charakter 
masowy. W Polsce w 1960 r. 
pracowała zawodowo co druga 
dorosła kobieta, zamieszkała 
w mieście. W tym z wyższym 
wykształceniem było 3,2 proc., 
z średnim zawodowym 10,8 
proc, ogólnym 6,5 proc., a co 
dziwniejsze i może nie wszyst­
kim wiadome, że przeciętnie 
więcej kobiet niż mężczyzn 
pracujących ma średnie i wyż 
sze wykształcenie. Świadczy­
łoby to, że do pracy zawodo­
wej garną się przede wszyst­
kim kobiety posiadające kwali 
fikacje.

Tradycyjnymi kwalifikowa­
nymi zawodami kobiecymi, 
jak wskazują statystyki nie 
tylko krajów socjalistycz­
nych, są nauczycielstwo, me­
dycyna, pielęgniarstwo, admi­
nistracja, a obecnie i handel. 
W żadnym z krajów europej­
skich odsetek kobiet wśród 
nauczycieli szkół podstawo­
wych nie wynosi mniej niż 40. 
Różnice między krajami socja 
listycznymi a kapitalistyczny­
mi odnotowuje się dopiero w 
wyborze kierunków studiów 
na wyższych uczelniach. Gdy ty. Bo nie wejście; w pracę i
w Polsce gros kobiet studiują­
cych pochłania medycyna — 
30 proc., w USA np. zaledwie 
3 proc., matematyczno-przy­
rodnicze wydziały u nas opa­
nowane są przez kobiety w 14 
proc., a w USA znów tylko w 
3 proc. Dlatego też udział na­
szych kobiet w zawodach wy-

W niedalekiej przyszłości 
ma nastąpić powierze­
nie kolegiom karno­

administracyjnym osądu nie­
których czynów (np. drobnych 
kradzieży), które obecnie pod­
legają orzecznictwu sądów 
powszechnych. Nasuwa się 
więc pytanie czy „młodsza sio­
stra Temidy” osiągnęła już 
taki poziom, który gwarantuje 
wywiązywanie się z nowych, 
poważnych obowiązków.

Sporo światła rzuciły na tę 
sprawę przeprowadzone przez 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Poznaniu i 11 prokuratur po­
wiatowych — badania niektó­
rych zagadnień z zakresu o- 
rzecznictwa karno-administra­
cyjnego, m. in. składania mili­
cyjnych wniosków o ukaranie. 
Okazało się, że ogromna ich 
większość wpływa do kole­
giów w ustawowym terminie 
jednomiesięcznym. Po tym

• terminie złożono tylko 4,2 pro­
cent wniosków. Jeszcze mniej 
— bo 3,3 procent — było bez-

1 zasadnych. Taki sam procent 
Z wniosków nie zawierał da- 
5 nych istotnych dla rozstrzy- 
* gnięcia sprawy (brakowało np. 
Z nazwisk świadków). Blisko 6 
Z procent wniosków miało nie- 
Z prawidłową kwalifikację pra- 
Z wną. Mniej niż 2 procent (tj. 
Z 19 spraw) zostało skierowa- 
Z nych do niewłaściwych orga- 
Z nów. Z tych 19 spraw — 11 
Z rozpatrzyło kolegium (w 
Z Gnieźnie) i na podstawie pra- 
Z wa o wykroczeniach ukarało 
Z obwinionych. Chociaż zarzuca- 
Z ne im czyny nosiły znamiona 
Z przestępstwa, w związku z 
Z czym podlegały orzecznictwu 
Z sądu.
Z Zbyt nikły wydaje się być 
Z udział funkcjonariuszy MO w 
■ rozprawach karno-administra 
; cyjnych. Trudno o inną ocenę 
■ skoro na 1081 spraw, które zo- 
■ stały wszczęte na wniosek or- 
; ganów MO, tylko w 438 milic- 
■ janci uczestnicząc w rozpra-

wyższego 
lekarzy

magających 
kształcenia:

wy- 
(36,4),

prawników (18,8), inżynierów 
(8,0) znacznie przeważa_ich u- 
dział choćby w USA.

Ujemnym u nas zjawiskiem 
jest feminizacja zawodu nau­
czyciela i lekarza. Polega ona 
na przeroście czynnika kobie­
cego uczestniczącego w wycho 
waniu młodzieży. W domu mat 
ka, w szkole nauczycielka. 
Matka uczestniczy przecież w 
pracy zawodowej. Większość 
pracujących matek i żon jest 
obarczana podwójną pracą i 
często ta domowa, niewymier­
na przecież, bywa poważnym 
hamulcem dynamizmu w zawo 
dowej pracy kobiet. Stąd też 
możemy zaobserwować zjawi­
sko tzw. pracownic margineso

Poszkujących pracy na ko­
niec grudnia 19G5, było w Poz­
naniu 78 kobiet na wolnych 
miejsc pracy 851 (łącznie z po­
wiatem poznańskim).

W województwie naszym w 
tym samym okresie poszuki­
wało pracę 3.550 kobiet, miejsc 
zaś wolnych było 106. W prze­
ważającej mierze dotyczy to 
kandydatek do pracy nie wy-

specjalnych kwali-magającej 
fikacji.

wych, dla 
za domem

których praca po- 
jest tylko odskocz­

nią zarobkową. Nie przykłada 
ją do niej zbyt wielkiej miary, 
bo nie mogą podołać wszyst­
kim swoim obowiązkom. Nie­
raz konieczność wyboru mię­
dzy domem a zakładem pracy 
kończy się rezygnacją 
ostatniego.

Jak zmienić ten stan 
zważywszy przecież, że 

z tego

rzeczy 
kobie-

ta w krajach wysoko uprzemy 
słowionych musi uczestniczyć 
coraz szerzej w produkcji? Od 
powiedź na to pytanie tkwi za 
pewne w nowym modelu ro­
dziny, opartym na równych o- 
bowiązkach mężczyzny i kobie 

życie społeczne zbytnio obcią­
żają kobietę, jak wielu jeszcze 
sądzi, lecz stara i nikomu nie­
potrzebna tradycja głosząca, 
że kobieta nadaje się tylko do 
rodzenia dzieci, gotowania i 
spełniania życzeń małżonka.

(U)

W orzecznictwie Larno-adminisiracyjnym 

Jeszcze zbyt dużo 
uchybień

wach popierali oskarżenie. Z 
tym zjawiskiem wiąże się nie- 
zaskarżanie orzeczeń bezza­
sadnie uniewinniających lub 
skazujących na kary rażąco 
niewspółmierne do stopnia 
społecznej szkodliwości czynu

obwinionego o

przeprowadza- 
dowodowego;

zbyt niskich

Paragraf i życie

Warunki gwarancji
Warunki gwarancji, jaką o- 

trzymujemy przy zakupie 
trwałego użytku, wynikają 

nie tylko z tzw. karty gwarancyj­
nej. Pośredni wpływ na treść gwa 
rancji ma również interpretacja 
tych warunków przez organy sądo 
we.

Ostatnio Główna Komisja Arbi­
trażowa rozpatrywała ciekawą 
sprawę dotyczącą prawa do za­
miany wadliwie działającego te­
lewizora. Spór toczył się między 
zakładami produkującymi telewi­
zory a przedsiębiorstwem usług 
tele-radiowych i dotyczył 11 tele­
wizorów, które przedsiębiorstwo 
wymieniło klientom (względnie 
zwróciło zapłaconą kwotę), mimo 
że od daty zakupu upłynęło wię­
cej niż 30 dni, Zakłady telewizyj 
ne odmawiały przedsiębiorstwu 
usługowemu zwrotu wartości tych 
It telewizorów, powołując się na 
określony w karcie gwarancyjnej 
miesięczny termin wymiany wa­
dliwie działającego telewizora.

Ale Główna Komisja Arbitrażo­
wa nie podzieliła poglądu zakła­
dów telewizyjnych.

Wybór pomiędzy naprawą dostar 
czonego przedmiotu a jego wymia 
ną na inny przedmiot — stwierdzi 
ła Główna Komisja Arbitrażowa 
— przysługuje w zasadzie udziela 
jącęmu gwarancji. Jednakże w 
przypadkach, gdy okoliczności
sprawy dowodzą, że dostarczony 
przedmiot nigdy nie będzie nale 
życie funkcjonować — prawo żą­
dania bądź zamiany przedmiotu 
na inny, prawidłowo działający, 
bądź zwrotu zapłaconej kwoty — 
przysługuje nabywcy.

GKA stanęła na stanowisku, że 
nabywcy wadliwych telewizorów 
nie utracili prawa do ich wymia­
ny lub zwrotu ceny, mimo że nie 
skorzystali z niego w czasie pier­
wszego miesiąca po dokonaniu za 
kupu, ponieważ dokonywane póź­
niej naprawy okazały się bezuży­
teczne. Dowodem były trzykrotne 
naprawy w ciągu jednego miesią 
ca bądź pięciokrotne w ciągu sześ 
ciu miesięcy.

Z orzeczenia GKA wynika, że 
użytkownicy wadliwie działają­
cych telewizorów godzą się na dal 
sze ich użytkowanie i dalsze ich 
naprawy, mimo że mieli już pra 
wo w pierwszym miesiącu żądać 
wymiany źle wyprodukowanego te 
lewizora, działali w interesie za­
kładów telewizyjnych i przedsię­
biorstwa usług tele-radiowych. In 
stytuc.ie te nie mogą więc z faktu 
tego wyciągać wniosków, że nabyw 
cy telewizorów utracili przez to 
przysługujące im prawa.

Byłoby to — stwierdza na za- 
koniecznie orzeczenie GKA — 
sprzeczne z zasadami współżycia 
w Polsce Ludowej. J.W.

biorstw, w których pracują 
obwinieni, za mało organizuje 
się sesji wyjazdowych —■ w 
zakładach pracy lub w mniej­
szych miastach, zbyt luźny 
kontakt istnieje między człon­
kami kolegiów orzekających a 
społeczeństwem, bardzo często 
zapomina się o sporządzaniu 
profilaktycznych wystąpień, 
których celem byłoby usunię­
cie zaniedbań lub nieprawi­
dłowości sprzyjających po- 
wstawianiu wykroczeń. Za­
gadnieniom tym poświęciliś­
my niedawno odrębną publi­
kację.**)

W przedstawionej sytuacji, 
niestety, nie można twierdzić, 
że „młodszą siostrę Temidy” 
w pełni już stać na pełnienie 
nowych obowiązków wynika­
jących z projektowanego roz­
szerzenia zakresu jej działa­
nia. Można natomiast i trzeba 
podkreślić konieczność dalsze­
go podnoszenia poziomu o- 
rzecznictwa karno-administra­
cyjnego. Jedną z dróg wiodą­
cych do tego celu jest bezwąt 
pienia bardziej systematyczne 
szkolenie i bardziej niż do­
tychczas konsekwentna spe­
cjalizacja członków kolegiów 
orzekających. Taki sam postu­
lat należałoby wysunąć pod 
adresem niektórych jednostek 
MO.

MICHAŁ ŁUCZAK



Co dać dziecku jeść?
Rozmowa z kierownikiem Pracowni Żywienia w Insiyiucie Maiki

i Dziecka w Warszawie adiunkiem inż. Sabiną Witkowską
— Wiele matek narzeka te­

raz — pod koniec zimy — że 
ich dzieci są blade, kapryśne, 
nie chcą jeść. Jaka jest, zda­
niem pani adiunkt, przyczyna 
tego stanu?

— Bardzo mało niestety ma 
tek, umie swoje dzieci żywić 
racjonalnie oraz dostosować 
ich jadłospis do sezonu. Przez 
cały rok do znudzenia karmią 
je pieczywem, kaszkami, klus­
kami, no i słodyczami.

— Trzeba przyznać, że są to 
pokarmy wysoko kaloryczne...

— Ba, ale nie tylko o kalo­
rie idzie. Dziecku potrzeba 
również pełnowartościowego 
białka, witaminy i urozmaice­
nia. Ileż to smacznych potraw 
można przyrządzać z mleka, 
serów w różnych postaciach, 
z mięsa, jaj, jarzyn i owoców.

— Jarzyny, owoce — skąd je 
teraz wziąć?

— Nic prostszego. Czarna 
rzodkiew utarta ze śmietaną, 
drobno pokrojona cebulka z 
odrobiną świeżej oliwy, cyko­
ria, tarta marchew z jabłkiem, 
plasterki kiszonego ogórka na 
Chlebie. A kiszona kapusta 
(niepłukana!), podana łącz­
nie z sokiem — toż to kopal­
nia witamin! Sok z kiszonej 
kapusty zawiera około 50 proc, 
witaminy C. zawartej w ka­
puście. Tylko w ten sposób za 
pewnimy naszym dzieciom nie 
zbędne składniki mineralne — 
żelazo, wapń, potas. Nie radzi 
my natomiast podawać dzie­
ciom rabarbaru, bo zawiera 
duże ilości szkodliwego dla 
zdrowia kwasu szczawiowego, 
który wiąże wapń, a tym sa­
mym zuboża ustrój dziecka o 
ten cenny składnik. Od czasu 
do czasu, dla urozmaicenia, 
można dziecku dać trochę kom 
potu z rabarbaru, ale nie wię 
cej. Bardzo dobry jest sok po 
midorowy z puszek.

— Co pani adiunkt sądzi o 
mrożonkach owocowo-jarzyno- 
wych?

— Bardzo je polecam, Są 
najbardziej zbliżone swym 
składem i wartością do świe­
żych owoców i jarzyn. Dzieci 
powyżej roku mogą spożywać 
je w stanie surowym, nato­
miast niemowlęta — w for­
mie gotowanego kompotu lub 
kisielku. Tylko — uwaga! Po 
rozmrożeniu należy je szybko 
podać. Dłuższe przetrzymywa 
nie, np. ponad dwie godziny, 
jest niekorzystne, bo tracą wi 
tarniny oraz ze względów mi­
krobiologicznych. Znajdująca 
się na nich minimalna ilość 
drobnoustrojów szybko się roz 
mnaża.

— Jak często powinno dziec 
ko jadać?

— Zasadniczo, dziecko, któ­
re ukończyło rok, powinno do 
stawać cztery posiłki, słab­
szym dzieciom albo tzw. nie 
jadkom można dawać pięć ra­
zy. Dziecko powinno koniecz­
nie wypijać dziennie trzy 
szklanki mleka, które zapew­
nią mu potrzebną ilość wap­
nia. Mleko — niekoniecznie ca 
łe w płynie. Jeżeli rano wypi- 
je mleko czy kawę (zbożową), 
to potem może dostać ryż, 
kaszkę lub kisiel na mleku. 
Należy dawać dziecku twaro­
żek zrobiony w domu. Bardzo 
ważne jest przestrzeganie regu 
larności.

— Pani adiunkt, nasze mat­
ki, nie dają dzieciom — i słusz 
nie — konserw mięsnych i ryb 
nych. A przecież wiadomo, że 
za granicą produkuje się na­
wet dla maluchów smaczne 
konserwy, w USA na jedno 
dziecko przypada rocznie oko­
ło 300 jednostkowych pakowań 
odżywek, w NRF — 180.

— Już się i u nas pokazały. 
Instytut Matki i Dziecka łącz­

nie z Instytutem Przemysłu 
Mięsnego opracował receptę 
na specjalne przetwory mię­
sne i mięsno-jarzy nowe dla 
niemowlaków i dzieci do lat 
trzech.

Od czasu do czasu pokazują 
się na rynku wyprodukowane 
przez Opolskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych klop- 
siki cielęce w sosie potrawko­
wym, wątróbka z ryżem, mie­
szanka mięsno-jarzy nowa, pa­
sztet mięsno-jarzynowy. Cena 
ich waha się od 7,30 do 10 zł. 
Niestety, to dopiero początek. 
Pod koniec zeszłego roku uka 
zało się około 50 t. tych odży­
wek. W roku 1966 produkcja 
ma wynieść 200 ton. Oby! W 
każdym razie radzę matkom, 
by kupując je, zwracały uwa­
gę na etykietkę, gdzie wid­
nieje napis: Wyprodukowane 
przy współpracy z Instytutem 
Matki i Dziecka.

— Ostatnie pytanie: nasze 
dzieci tak przepadają za sło­
dyczami...

— Wiem, ciastka, cukierki. 
Dzieci je lubią, a dobre ma­
musie, nawet i te liczące się 
z każdym groszem, raczej ku­
pią dziecku ciastko niż jabłko 
czy jajko. Przy każdej okazji 
powtarzam: dziecku słodycze 
są wprawdzie potrzebne, ale 
wystarczy owocowy cukierek, 
„krówka”, czy mały kawałek 
czekolady — tylko po posiłku. 
Słodycze hamują apetyt i o 
tym powinna wiedzieć każda 
matka.

Na koniec jedna uwaga: 
koszt podanych posiłków nie 
przekracza budżetu najskrom­
niejszej nawet rodziny. Ży­
wić racjonalnie to nie znaczy 
drogo.

Rozmawiała:
STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

W halach i na stadionach
W Poznaniu, doroczny czwór- 

mecz piłkarski cieszył' się dużym 
zainteresowaniem. Puchar Przewo 
dniczącego Prezydium RN Pozna­
nia po raz drugi zdobył Lech. Pił 
karze drugoligowi po zwycięstwie 
nad Wartą 1:0, w drugim spotka­
niu z III ligową Polonią tylko 
dzięki lepszemu wykorzystaniu 
rzutów karnych zapewnili sobie 
zwycięstwo. Olimpia niespodziewa 
nie wysoko pokonała Wartę 6:0. 
Mistrz Polski Górnik Zabrze w za 
ległym meczu 1/16 finału Pucharu 
Polski wygrał z Cracovią dopiero 
po dogrywce 3:2.

W pozostałych, ciekawszych me-

Hokejowe 
mistrzostwa świata

W czwartym dniu rozgrywek o 
mistrzostwo świata w hokeju na 
lodzie nie doszło do niespodzia­
nek. Reprezentacja ZSRR rozgro­
miły zespół NRD 10:0, Czechosło­
wacja wygrała z Polską 6:1, Ka­
nada zwyciężyła Finlandię 9:1 a 
Szwecja pokonała USA 6:1.

Tabela grupy „/<” przedstawia
się następująco:
1. ZSRR 6:0 29:1
2. CSRS 6:0 20:2
3. Kanada 6:0 22:3
4. Szwecja 4:2 12:6
5. NRD 2:4 4:17
6. Boiska 0:6 2:20
7. Finlandia 0:6 3:22
8. USA 0:6 3:24

W grupie ,,B” padły wyniki: 
Węgry — wielka Brytania 8:1, 
Rumunia — Norwegia 4:0, NRF — 
Jugosławia 6:2, Austria — Szwaj­
caria 7:6.

W jedynym meczu grupy „C” 
Włochy rozgromiły Płd. Afrykę 
18:2.

Komisja Parlamentarna, której 
powierzono zbadanie oko­
liczności śmierci obywatela 

amerykańskiego Ernesta Haase w 
hamburskim areszcie śledczym od 
kryła wstrząsające rzeczy, które 
starano się dotąd zatuszować.

Ernst Haase zmarł w celi zwa­
nej „Glocke”. Jest to właściwie 
bunkier bez żadnych okien, bez 
jednego sprzętu, w którym zamy­
ka się więźniów za karę, zmniej­
szając im racje żywnościowe do 
połowy.

Stwierdzono, że Haase zmarł z 
powodu złamania żeber, uszko­
dzenia płuc i licznych ran tłuczo­
nych. Został po prostu przez wach 
mannów brutalnie pobity i ska­
towany przed wrzuceniem do bun 
kra.

Przy okazji wyszło na jaw, że 
w bunkrze zmarło jeszcze dwóch 
innych więźniów. Ich zwłoki zo­
stały ekshumowane. Sekcja wyka­
zała, że obaj więźniowie zmarli w 
wyniku bezlitosnego pobicia przez 
dozorców.

Paul Karczewski został pobity i 
zamknięty w bunkrze, mimo że 
miał wysoką temperaturę. Zmarł 
w wyniku zapalenia płuc. Uzna­
no, że śmierć była naturalna.

Wilhelm Beisse zamknięty został 
w bunkrze, mimo iż był po za­
wale serca i był na wpół sparali­
żowany. Tylko z trudem mógł się 
poruszać. Strażnik pobił go i wrzu

Bańki na bagnie
Korespondencja własna z Bonn

cił brutalnie do bunkra. Więzień 
spadając uderzył głową o posadz­
kę. Doznał wstrząsu mózgu, zła­
mania podstawy czaszki i złama­
nia obu rąk. Rano znaleziono go 
martwego. Uznano, że wachmann 
działał „w obronie własnej”.

Zbrodnicze metody stosowane 
przez wachmannów. jak za hitle­
rowskich czasów, przedostały się 
na łamy prasy. Opinia publiczna 
jest zaniepokojona i oburzona. 
Komisja zapewnia, że sprawy zo­
staną zbadane do końca i że wo­
bec winnych, bez względu na ich 
stanowisko, wyciągnięte zostaną 
konsekwencje.

Czytelnicy gazet donoszą jednak 
w listach do redakcji, że w innych 
więzieniach NRF stosowane są te 
same praktyki. Również w Kolo­
nii były wypadki śmierci. A ile 
takich spraw nie przedostało się 
przez mury więzień? Z listu prze­
myconego z jednego z więzień 
hamburskich wynika, że około 10 
proc. więźniów było pobitych 
przez wachmannów.

„Frankfurter Rundschau” za­
mieszcza w związku z tymi wstrzą 
sającymi meldunkami niesłychanie 
ostry komentarz:

„Najwidoczniej nie jest możliwe 
stworzenie prawdziwej demokra­
cji wbrew instynktom niedemo­
kratycznej większości. Nie chodzi 
nam o zewnętrzny wygląd. Nasza 
fasada jest demokratyczna. Czego 
więc brak? Brak demokratyczne­
go ducha u większości społeczeń­
stwa tego państwa.

Hamburg nie jest wyjątkiem. 
Ten obraz powtarza się zawsze 
gdy władzom zdarzają się wpad­
ki. Jako wpadki rozumie się w 
tych kręgach fakt, że coś przedo­
stało się pomimo środków ostroż­
ności do wiadomości publicznej. 
Co do tego nie ma wątpliwości: 
Ze wypadki jak w Hamburgu są 
tylko bańkami, które pojawiają 
się na powierzchni bagna. Kie­
dy się patrzy na tę sitwę, to za- 
daje sobie człowiek pytanie kiedy 
wstanie pierwszy i powie: tutaj 
zaczyna się droga, która wiedzie 
do Oświęcimia!

Ta troska nie ogranicza się w 
żadnym wypadku do wymiaru 
sprawiedliwości. Dotyczy ona ca­
łego państwa, w którym żyjemy”.

HENRYK KOLLAT

Dzień Olimpijczyka
W niedzielę, 6 marca, obcho­

dzony był w całym kraju „Dzień 
Olimpijczyka”. Z tej okazji na od 
bywających się w tym dniu im­
prezach sportowych odczytany zo 
stał „Apel Olimpjiski”, w którym 
PKOL zwraca się do społeczeń­
stwa o ofiarną pomoc w przygoto 
waniu polskich sportowców do 
kolejnych olimpiad w Grenoble i 
Meksyku. Chodzi o to, aby zgro­
madzić odpowiednie środki, które 
umożliwią utrzymanie wysokiej 
pozycji polskiego sportu, wywal­
czonej na Olimpiadzie w Tokio. 
Wymaga, to odpowiednich przygo 
iowsń, niezbędnych warunków ma 
terialnych, życzliwej atmosfery, 
a przede wszystkim poparcia ze 
strony społeczeństwa. Temu właś 
nie celowi służy „Dzień Olimpij 
czyka”, który odbywa się co ro­
ku w pierwszą niedzielę marca.

(PAP)

czach rozegranych w kraju padły 
wyniki: Pogoń Szczecin — Zawi­
sza Bydgoszcz 2:0, Gwardia W-wa 
— Raków Częstochowa 5:3, Unia 
Racibórz — Odra Opole 3:2, Hut­
nik Nowa Huta — Polonia Bytom 
1:1, Górnik Wałbrzych — Arkonia 
Szczecin 6:0.

Na bojerowych mistrzostwach 
Polski w Niegocinie w konkuren­
cji seniorów zwyciężył Lomper 
LOK Giżycko. Roman Rowecki z 
LOK Poznań zajął trzecie miejsce. 
W konkurencji juniorów wygrał 
Burczyński z Giżycka a trzecie 
miejsce przypadło Józefowi Mikul 
skiemu z LOK Poznań.

W punktacji zespołowej pływac­
kich mistrzostw Federacji Kole­
jarz; które odbyły się w Stargar­
dzie wygrał Neptun przed Le­
chem Poznań i Polonią Warszawa.

W Piotrkowie Trybunalskim od­
były się mistrzostwa CRZZ w sty­
lu klasycznym. W punktacji okrę 
gowej zwyciężyły Katowice przed 
Poznaniem i Wrocławiem. Starto­
wały reprezentacje 13 woje­
wództw.

W klasyfikacji ogólnej II Zimo­
wych Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
w Zakopanem w kategorii szkół 
podstawowych wygrał Kraków. 
Poznań zajął 16 miejsce wyprze­
dzając Zieloną Górę, Gdańsk i Ko 
szalin.

Siatkarze AZS AWF zdobyli po 
raz 13 tytuł mistrza Polski. W o- 
statnim meczu pokonali Legię 3:1, 
której przypadł tytuł wicemi­
strzowski.

Po ostatnich rozgrywkach w pił­
ce wodnej o mistrzostwo Polski, 
do których nie stawiła się dru­
żyna poznańskiej Olimpii, na czo­
ło tabeli wysunęła się drużyna by 

, tomskiej Polonii przed Legię i Ar- 
konię. Olimpia zajmuje ostatnie 
miejsce.

Młodzieżowa bokserska reprezen 
tacja Polski po zwycięstwie 14:6 
nad Irlandią zapewniła sobie u- 
dział w finale.

W zaległym meczu o mistrzo­
stwo I ligi bokserzy Wybrzeża zre 
misowali na własnym ringu z 
Gwardią W-wa 10:10.

Spotkania o wejście do II ligi 
przyniosły następujące wyniki: 
Avia Świdnik — Polonia Jelenia 
Góra 16:4, Lublinianka — Sokół 
Piła 11:9.

W trzecim spotkaniu o Puchar 
GKKFiT juniorzy Poznania poko­
nali na własnym ringu drużynę 
Opola 17:5.

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Lahti — Finlandia 
Józef Gąsienica zajął w kombina­
cji klasycznej trzecie miejsce. 
Przegrał jedynie do Norwega 
Svendsena i reprezentanta NRD 
— Winterlicha.

Piłkarze chorzowskiego Ruchu w 
drodze powrotnej ze zgrupowania 
w Jugosławii rozegrali na Wę­
grzech mecz z mistrzem tego kra­
ju Ferencvarosem. Wygrali gospo­
darze 7:2.

Bokserzy Bułgarii zremisowali 
w Sofii z reprezentacją NRD 10:10

Uliczny wyścig kolarski rozegra 
ny w Plowdiv zakończył się pięk­
nym sukcesem Polaków. Zajęli 
pierwsze dwanaście miejsc. Zwy­
ciężył Marian Kegel przed Zadroż 
nym.

Dobrze spisali się polscy sanecz­
karze na międzynarodowych zawo 
dach w Szwecji. W konkurencji je 
dynek wygrał Schmidt Austria. 
Gawior Polska zajął trzecie miej­
sce; w konkurencji dwójek polska 
para Żukowski — Taras zajęła dru 
gie miejsce.

Duży talent kolarski wyrasta w 
szeregach Warty. Leszek Kluj 
podczas niedzielnych mistrzostw 
przełajowych okręgu zrzeszenia 
LZS z równą łatwością jak i zde­
cydowaną przewagą nad konku­
rentami pokonywał odcinki trasy 
na rowerze oraz liczne prze­

szkody. N

Okręgowy zjazd PZM w Poznaniu 
dokonał wyboru nowych władz, 
które ukonstytuują się w najbliż­
szych dniach. Podczas zjazdo­
wych uroczystości wielu najlep­
szych sportowców okręgu otrzy­
mało dyplomy, puchary i upo­
minki. Na zdjęciu: Kazimierz 
Krotoski — najlepszy krajowy 
kartingowiec odbiera dyplom z 
rąk wiceprezesa do spraw spor­
towych Czesława Czyżewskiego.
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Filharmonia dla mas
Koncerty upowszechnieniowe czyli „poznań­

skie::, organizowane przez-Filharmonię — 
przy współudziale WKZZ i redakcji „Ex- 

pressu Poznańskiego” — trzykrotnie w każdym 
miesiącu zapełniają aulę UAM. Piękna ta akcja, 
uprawiana u nas już od lat kilku, daje niewątpli­
we wyniki. Imprezy mają swoją stałą, żelazną pu­
bliczność. Wypracowano pewien wzorzec reper­
tuaru wieczoru, polegający na produkowaniu 
krótkich utworów, wyraziście skontraslowanych, 
typu przeważnie romantycznego, o zdecydowa­
nej melodyce i często tanecznych rytmach. Za­
prasza się z reguły dwójkę solistów (instrumen­
talistę i wokalistę). Numery muzyczne są popular­
nie, często dowcipnie, komentowane przez A. 
Szulcównę. Koncerty expressowe mają jako za­
danie wychowywać i równocześnie bawić. Przy 
układaniu programu nie stroni się bynajmniej od 
lżejszej muzy (np. Strauss — Lehar), wychodząc 
z założenia, że*każda dobra kompozycja, godna 
jest pokazania na estradzie.

Nasza wzniosło-posągowa Filharmonia, świąty­
nia wielkiej sztuki, gdzie królują Bach, Mozart i 
Beethoven — schodzi tedy z piedeMału, w po­
szukiwaniu nowych kadr słuchaczy. Uczestnikom 
tamtych popularnych imprez jakoś trudno jednak 
wejść w zaczarowany krąg cotygodniowych kon­

certów symfonicznych. Ale po ilu larach można 
zostać „wtajemniczony”?

3 minione koncerty „poznańskie” miały jak 
zwykle urozmaicony repertuar. Na początku 
Uwertura do opery „Wesołe kumoszki z Wind­
soru” K. O. Nicolaia, kompozytora niemieckiego 
ale po trosze związanego z naszą kulturą. Przez 
jakiś czas działał w Warszawie, dyrygując tu 
i ucząc (1841 r.). Pozostawił mnóstwo ułworów, 
wśród których komedia o „Kumoszkach” wraca 
na afisze różnych europejskich teatrów. Z grywa­
nych ongi często kompozycji E. Reznicka (ur. w 
roku 1860) znamy dziś właściwie tylko uwerturę 
do opery „Donna Diana”. Jesl zgrabna formalnie 
i na pewno „chwytliwa”, właśnie dla jeszcze 
mało wyrobionego audytorium. I ostatnio spodo­
bała się ogólnie pod muzycznie wrażliwą batutą 
Z. Szostaka, który prowadził cały omawiany kon­
cert. Nowość stanowił krótki i charakterystyczny 
obrazek „Czyścibut' H. Czyża, rzecz bardzo w ły­
pie operetkowo-rozrywkowym.

Jako ąolistkę imprezy zaprezentowano członki­
nię naszego zespołu symfonicznego w grupie 
wiolonczel czyli B. Krzyżanowską (okrągłym to­
nem grała „Elegię” Faurea). Z przyjemnością 
słuchaliśmy także śpiewu W. Ochmana, wielce 
obiecującego tenora warszawskiej Opery, który 
popisywał się w ulubionych (a więc ■ życzltwjfe 
oklaskiwanych) ariach z „Halki" i „Straszriego 
dworu” Moniuszki oraz „Toski" Pucciniego. Na­
tomiast Romans Nadira z „Poławiaczy pereł” 
Bizeta ujęty zosłał może zbyt po piosenkarska 
(kulturalne choć monotonne mezzo voce).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Koszykarki Wisły mistrzem Polski
Olimpia trzecia • Lech piąty

I LIGA KOBIET
W niedzielę zakończone zosta­

ły tegoroczne rozgrywki o mi­
strzostwo Polski w koszykówce 
kobiet. Tytuł mistrzowski zdoby­
ła krakowska Wisła przed ŁKS 
Łódź i Olimpią Poznań. Pierwszą 
ligę opuszczają zespoły AZS To­
ruń i Korony Kraków. Drugi nasz 
reprezentant w ekstraklasie ko- 
szykarek — Lech zajął V miejsce, 
wypełniając tym samym zobowią 
«ania podjęte przed rozgrywkami.
AZS AWF — ŁKS 53:78
Polonia — Slęza 74:47
Wisła — AZS Toruń . 94:61
Korona — Spójnia 37:50
Polonia — ŁKS 43:85
AZS AWF — Slęza 
Wisła — Spójnia 
Korona — AZS Toruń 
Olimpia — Lech 

TABELA
1. Wisła 18 35
2. ŁKS 18 33
3. Olimpia 18 31
4. Spójnia Gdańsk 18 29 
5. Lech 18 27
6. AZS AWF 18 26 
7. Polonia W-wa 18 24 
8. Slęza Wrocław 18 23 
9. Korona Kraków 18 23

10. AZS Toruń 18 19

48:54
96:67
57:35
51:55

1384:932 
1288:1088 
1055:982 
1168:1106 
1145:1076 
1059:1130
971:1137 

1006:1170
813:926 
973:1304

I LIGA MĘZCZYZN
Polonia — Sparta 
AZS AWF — Wisła 
Slęza — Legia 
Śląsk — Start 
Lech — Wybrzeże 
ŁKS — AZS Toruń 
Polonia — Wisła

55:49
69:46
59:79
86:60
77:85 
70:63
52:85

AZS AWF — Sparta 67:47
Slęza — Start 71:58
Śląsk — Legia 72:74
Lech — AZS Toruń 82:76
ŁKS — Wybrzeże 80:66

TABELA
1. Wisła 17 31
2. Legia 17 31
3. Śląsk 17 30
4. AZS AWF 17 29
5. Wybrzeże Gd. 17 27
6. AZS Toruń 17 26
7. ŁKS 17 24
8. Start Lublin 17 23
9. Polonia W-wa /17 23

10. Lech 17 22
11. Sparta N. H. 17 21
12. Slęza Wrocł. 17 19

1365:1083 
1433:1235 
1422:1182 
1238:110 
1310:1179
1286:1297 
1255:1340 
1178:1288 
1112:1207 
1138:1238 
1088^1283 
10^:1435

LIGA WOJEWÓDZK 
MĘZCZYZN

Warta — Polonia Leszno 71:48

Ostrovia — Rawicki KKS 86:70 
AZS Poznań — Górnik Konin 78:53 
Stal Ostrów — Victoria Jar. 98:58 
Lech II — Olimpia II 43:79

TABELA
1. Olimpia
2. AZS
3. Lech II
4. Ostrovia
5. Rawicki KKS
6. Stal Ostrów
7. Warta
8. Górnik Konin

16 31 1374:957
16 31 1241:866
16 25 958:964
16 25 1078:1066
15 22 957:1034
16 21 917:1011
15 20 897:963
16 20 809:872

9. Polonia Leszno 16 19 884:1073
10. Yictoria Jar. 14 17 843:990

Finałowy pojedynek piłkarski o 
puchar przewodniczącego Rady 
Narodowej Poznania pomiędzy 
Lechem i Polonią trzymał wi­
dzów w napięciu do ostatniego 
rzutu karnego, który zadecydo­

wał o zwycięstwie Lecha.

Spotkanie hokejowe Polska—Kanada zakończyło się zwycięstwem 
kandydatów do tytułu mistrzowskiego — Kanadyjczyków 6:0. Na 
zdjęciu: Andrzej Żurawski (na pierwszym^ planie) atakuje bramkę 

kanadyjską.

Kolejarska jedenastka ze zdobytym pucharem.
/ Fot. (4) — K. Przychodzki CAF - Photofa*



Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy- 
slowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyjmie 
®araz do pracy na budowach w Poznaniu:

— CIEŚLI budowlanych,
ZBROJARZY,

- 10
— 10
— 30 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
----- jy wynagrodzenie w/g układupraca _ _____„___

biorowego pracy w budownictwie, Hotel''Robotniczy 
dobrze wyposażony — bezpłatny, stołówka na miej-

Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy — p0- 
7nań, u*- RataJczaka 46, li ptr,, pokój nr 9. W1264
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „SOKÓŁKA” 
w’Niechlowie, pow. Góra — zatrudnią:

INSPEKTORA powiatowego — plantacyj­
nego na powiat Rawicz.

WymagaI?e wykształcenie średnie rolnicze oraz prak­
tyka. Ubiegający się kandydat winien zamieszkiwać 
na terenie pow. Rawicz. Warunki płacy wg II kat 
zakładów Przemysłu Spożywczego j Skupu. W1319
■"elektromonterów
" HYDRAULIKÓW
_ iZOLEROw — pracowników wykwalifikowanych 

i przyuczonych z praktyką
SPAWACZY na autogen z papierami zawodowymi 

_ zatrudni zaraz na dobrych warunkach do prac 
na terenie woj. poznańskiego. Przedsiębiorstwo Ro- 

instalacyjno - Montażowych Budownictwa Rol­
niczego Poznań — Pokrzywno.
pojazd z Rataj autobusami MPK, jadącymi w kie­

runku Szczepankowa, Spławia, Krzesin, Krzesinek. 
przystanek przy moście kolejowym — Franowo.

WI428 
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, 
ul, Czerwonej Armii nr 33 — zatrudni zaraz dyplo­
mowanego KUCHARZA ■ GARMAŻERA na stano- 
wisko kierownika zakładu garmażeryjnego.

Oferty z życiorysem i odpowiednimi świadectwa­
mi należy składać w Dziale Spraw Pracowniczych 
PSS Krotoszyn. Warunki wynagrodzenia do omówie­
nia na miejscu. W1452

państwowe Gospodarstwo Rolne Brzezno Zakład 
Gębice — przyjmie do pracy z dniem 1 kwietnia 
1966 r. — CHLEWMISTRZA (chlewnia 80 macior), 
z dwoma względnie jedną siłą do pomocy w chlewni.
Mieszkanie nowe budownictwo 2 pokoje z kuchnią, 

przystanek PKS, szkoła 8 kl., sklep GS — na miejscu.
____________________________________________ W1460

WOŹNY SZKOLNY — potrzebny zaraz — może być 
rencista (najchętniej rzemieślnik). Państwowe Li­
ceum Muzyczne, ul. Głogowska 96. 17837g
poznańskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze 
w poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 42 — przyjmą zaraz 
do pracy — GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym plus 4-letnią prak­
tyką w księgowości.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PZPS. K1448

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej, Oddział I w Poznaniu, ulica 
Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy — przyjmie 
natychmiast —

10 KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy
(II kat. wydana do dnia 31. XII. 1963 r.).

Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr — Dwo­
rzec Autobusowy — ul. Towarowa 17/19. K1152
Centralne Laboratorium Akumulatorów i Ogniw 
zatrudni natychmiast EKONOMISTĘ z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym i długoletnią prak­
tyką w księgowości na stanowisko Z-cy Głównego 
Księgowego.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miej­

scu tj. ul. Forteczna 12/14. 18277g
Centralne Laboratorium Akumulatorów i Ogniw 
zatrudni natychmiast dwóch INŻYNIERÓW ELEK­
TRYKÓW ze znajomością zagadnień normalizacyj­
nych względnie patentowych oraz ze znajomością 
przynajmniej jednego języka obcego (angielski, 
niemiecki, rosyjski).

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miej­
scu, tj. ul. Forteczna 12/14. 18278g

Praca
Tokarz z doświadczeniem 
obróbki tłoków samocho­
dowych i prac remonto­
wych potrzebny. Poznań, 
ul. Grodziska 24. 18031g

Uczeń szewski potrzebny. 
Łukasz Kaźmierski, ul.
27 Grudnia 12 od godziny 
16—18.18059g
Gospodyni z gotowaniem 
dochodząca na dobrych 
warunkach potrzebna 
zaraz. Poznań, Wrocław­
ska 7 m. 3. 18165g
Przyjmę gosposię z prak­
tyką, z dobrą umiejęt­
nością gotowania, do pro­
wadzenia gospodarstwa 
w domu jednorodzinnym. 
Warunki bardzo dobre. 
Referencje bezwzględnie 
wymagane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

18470g

Uczciwą i czystą panią 
do 2,5-letniej dziewczyn­
ki przyjmę. Warunki do­
bre. Poznań, Powstańcza 
15 m. 12. '18429g
Budowniczy przyjmie 
nadzory, inwentaryzacje.
Tel. 434-80 po godz. 16 Po­
znań, Wawrzyniaka 26 m.8 
___ _______ _______ __ 17372g
Pomoc domowa do 3 
osób najchętniej z pro­
wincji potrzebna. Po­
znań - Winogrady, ul. 
Zagonowa 13a. 17534g

NauKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 17469g 
Profesorowie przygotowu 
ją uczniów kl. VII, koń­
czących 14 lat, do kwiet­
niowych egzaminów wstę 
pnych. Traugutta 32 m. 
21. 17438g

9. t P.

Zofia Kluge
z domu Friedrich

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu 4 marca 1966 r. opatrzona Sakramenta­
mi św. przeżywszy lat 83.

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w dniu 
8 marca 1966 r. o godz. 13.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie. w źalu pogrążona

18524g RODZINA
“

Dnia 6 marca 1966 r. po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. zmarła 
moja najdroższa córka, nasza ukochana ma­
musia teściowa i babcia w wieku lat 54 śp.

z Ratajczaków

Weronika Kwiatkowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1966 r. 

0 godz. 11 z domu żałoby Długa Goślina.
STROSKANA RODZINA 

18539g 

t
Dnia 7 marca 1966 r. zmarł po krótkich lecz 

Ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
?w. mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
brat i dziadek przeżywszy lat 69 śp.

Stanisław Majchrzak
emerytowany urzędnik państwowy

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. 
^.godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

O czym zawiadamiają
ŻONA i RODZINA

Poznań, ul. Calliera 10 m. 4, Kościan.
18589g

Kolegium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
.A-ktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

cpkretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
7 ’ oścl z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430- 73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie
flWSMŁlkl Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk
z n a n, redakcla nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

u ta ogłoszeń reaa j p Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - 8Grunwaldzka 19.
* O

Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna
W POZNANIU
ZAWIADAMIA, ŻE

imrttjeziuj
ulica Kasprzaka nr 3 (przy Rynku Łazarskim) 

DAWNIEJ PLAC WOLNOŚCI 2

WYKONUJE
• ZABIEGI KOSMETYCZNE, KALOTECHNICZNE
• PEDICURE LECZNICZY i ZWYKŁY

(PIELĘGNACJA NÓG)

• FRYZJERSTWO DAMSKIE
• MANICURE

K1135

■■■■asnnnanasoBaHKKSKKaBraasBaBnMaHB

„CENTROSTAL"
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

zawiadamia
swoich odbiorców, że w czasie od 15 do 38 mar­
ca 1966r.

wstrzymuje sprzedaż
stali jakościowej, stali ciągnionej i taśmy 
zimno walcowanej z magazynu „Wola” przy 
ul. Lutyckiej z powodu INWENTURY. Wyżej 
wymienione materiały zadysponowane prosimy

odebrać najpóźniej do 14 marca 1966 r.
K1532

Kupno
Kupię prasę korbową 
oraz prasę ręczną lub 
nożną. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dis 18402g._______________ 
Kupię sieczkarnię z dmu­
chawą lub bez. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17507g.

Sprzedaż °
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Armii Czerwonej 
70.16189g
Sprzedam czeski wózek 
dziecięcy ze spacerówką 
oraz magnetofon Tonette. 
Klonowa 11 m. 23, po go­
dzinie 17. 16506g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław- 
ska 25.17123g
Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

17623g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie, spa­
cerowe poleca Wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a.

17500g
Piec westfalkę. Worszty- 
nowicz, Kraszewskiego 19 
m. 10 po południu. 18102g
Pilnie sprzedam nowy 
akordeon „Weltmeister” 
96 basowy. Poznań, Ko­
chanowskiego 2. m. 2.
___________________ _18387g
Sprzedam opony dobre 
825 X 20, paliki do pomi­
dorów, mateczniki chry­
zantem. Tel. 585-73. 18507g

Sprzedam Jawę 250 stan 
idealny. Poznań, Nowy 
Świat lOb m. 30, tel. 427-63 

18326g
Sprzedam motocykl WFM 
stan bardzo dobry. Ma­
tejki 6 m. 17. 17454g
Sprzedam pianino marki 
„Hoffann” metalowa pły­
ta. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17491g.____________________
Sprzedam maszynę do 
szycia, radio rosyjskie, 
łóżko, szafę dużą. Po- 
dolska 10.17492g
Sprzedam tanio pianino 
do ćwiczeń i kuchenkę 
węglową westfalkę. Lan­
giewicza 20a m. 3, godz. 
16—19. 17523g

Samochody
Sprzedam samochód „Oc- 
tawia”. Stan idealny. Te­
lefon 548-30 po godz. 16. 
____________________ 18244g 
Sprzedam samochód Opel 
-Olimpia 5.000 zł. Zyg­
munt Nowak Lipnica 
pow. Szamotuły. 3414p
Sprzedam „Wołgę” z ma­
gazynu PKO. Drezdenko, 

■ tel. 186 po godz. 17.
_____________________ 3415p

DKW Meisterklase bla­
szany tanio sprzedam, ul. 
Bema 10, tel. 548-07 go- 
dzina 7—15.18341g
Sprzedam Syrenę 103 cena 
50.000,— zł. Poznań, Scza- 
nieckiej 6 m. 4. 18442g
Pilnie sprzedam samo­
chód DKW - Sport Ka­
briolet, jedyny egzem­
plarz w Polsce. Stan ide­
alny 17.000,— zł. Wawrzy­
niak, Poznań, Opalenic- 
ka 6. 18434g

W dniu 5 marca 1966 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie przeżywszy lat 74 nasz kochany mąż, 
ojciec, teść

Stanisław Kwiatkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. 

o godz.-12.45 na cmentarzu na Junikowie.
O czym zawiadamiają pogrążeni 

w głębokim smutku
ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA 

18547g ——
Dnia 5 marca 1966 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. moja najdroższa żona, ukochana 
mamusia, siostra i szwagierka śp.

Józefa Kamińska
z domu Carqueville

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, ul. Żupańskiego 13a m. 12. 18576g

Dnia 27 lutego 1966 r. zmarła

Łucja Paszczak 
długoletnia pracownica Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej, Poznań - Wilda — Wydział 

Finansowy.
W zmarłej straciliśmy dobrą i zasłużoną pra­

cownicę oraz zacną koleżankę.
Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca 1966 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Wilda 

Współpracownicy Wydziału Finansowego 
Rada Zakładowa Zw. Zaw. Prac. Państw.

i Społecznych K1628

- Nieruchomości

Kupię pół domu bliźnia­
czego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17252g.____________________  
Połowę willi Grunwaldz­
ka przystanek tramwajo­
wy sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 18379g
Willa bliźniacza dobrze 
zbudowana, trzy obszer­
ne pokoje, kuchnia, ła­
zienka, częściowo do wy­
kończenia, garaż, ogród, 
okolica Ostroroga 350.000,— 
willa nowa czteropokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
ogród 2.200 m! owocowy, 
Puszczykowo przy Po­
znaniu 350.000,— sprzeda 
spiesznie Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 18080g
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 9 ha II, Hi kla­
sa ziemi (PKS w miej­
scu). Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
16619g.  
Sprzedam dom 5 pokoi, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
telefon oraz inne budyn­
ki warsztatowe,, 80 drzew 
całość 5000 m’ oplotowa- 
na, trasa Poznań - War­
szawa, Stanisław Gości- 
niak, Nekla pow. Wrze­
śnia. 18497g

Komunikaty
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań- 
Jeżyce podaje do wiadomości, że w dniach 4 i 5. 
marca 1966 r. nastąpiło przeniesienie SKARBOWE­
GO URZĘDU KOMORNICZEGO, Referatu księgo­
wości Podatkowej i Referatu Ogólnego Wydziału 
Finansowego z gmachu przy ul. Libelta 16/20 do 
gmachu Prezydium przy ul. Słowackiego 22 I ptr.

W związku z tą translokacją zawiesza się w wy­
mienionych dniach działalność wspomnianych agend 
Wydziału Finansowego. K1501

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych — 
„Elektromontaż” w Poznaniu — ogłasza w terminie 
do dnia 30 marca 1966 r. — NABÓR DO I KLASY 
PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZA­
WODOWEJ.

Do szkoły przyjmowani będą uczniowie, którzy 
ukończyli lub ukończą w br. szkolnym 7 klas szkoły 
podstawowej oraz 15 lat życia.

Nauka w szkole trwa 3 lata i obejmuje przedmioty 
ogólnokształcące, zawodowe i praktyczną naukę za­
wodu na wydzielonych stanowiskach.

W czasie nauki szkolnej uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie w wysokości:

w pierwszym roku nauki — 150 zł 
w drugim roku nauki — 380 zł
w trzecim roku nauki — 600 zł 

Poza tym każdy uczeń otrzymuje ubranie robocze.
Szkoła kształci elektromonterów wszystkich spe­

cjalności (instalacje elektryczne, urządzenia przemy­
słowe, instalacje sterownicze), a także każdy jej ab­
solwent może kontynuować naukę w 3 - letnim Tech­
nikum Elektrycznym dla Pracujących w PRE „Elek­
tromontaż”.

Zapisy w ograniczonej ilości przyjmuje sekretariat 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Poznaniu przy ul. 
Drzymały 4/6, tel. 451-56. Szkoła nie dysponuje in­
ternatem. K1182

Sprzedam „Mikrusa” 
18.000,— zł, Poznań - An- 
toninek Smołdzinowska 
nr 2.17506g
Sprzedam Wartburga w 
idealnym stanie. Oglądać 
Kazimierza Wielkiego 1 
garaże od godz. 15.—18. 
_____________________ 17931g 
Sprzedam samochód mało 
litrażowy, stan dobry, ce­
na 20.000 zł. Wilgocki 
Krotoszyn, Rynkowa 14.

3416p
Sprzedam bagażówkę
Opel P-4 500 kg nowe 
ogumienie. Stan dobry za 
8.000,— zł Walerian Per- 
doch, Poznań, Garasze- 
wo 6. 17529g

Lokale

Łódź 2 pokoje kuchnia, 
łazienka, samodzielne 90 
m\ telefon zamienię na 
3-pokojowe samodzielne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 17980g._________  
Panienka pracująca po­
szukuje wspólnego poko­
ju. Oferty, Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18527g.____________________  
Młode małżeństwo, dzien­
nikarz i lekarka członko­
wie spółdzielni poszukują 
pokoju na rok. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 18472g.

Oddam parcelę 450 m! 
(prawem budowy) barak 
mieszkalny za mieszkanie 
wyłączone spółdzielcze 
własnościowe. Peryferie 
niewykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 17496g.__  
Sprzedam lokal warszta­
towy 140 m’ wraz z par­
celą przy głównej ulicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18445g 
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wyłączony w 
Swarzędzu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 17468g.__  
Kupię w okolicy Pozna­
nia około 2 ha dobrej 
ziemi z zabudowaniami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 17475g

Zguby
Znaleziono foxteriera. 
Wiadomość: tel. 583—906 
od godz. 16.____ 18462g
2 marca br. w pobliżu 
Młyńskiej zgubiono dam­
ski zegarek „Smiths”. 
Czarna tarcza. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon 
548-51. 18597g

Różne
Parowe, dezynfekcyjne — 
czyszczenie pierza w jed­
nym dniu. Kraszewskie­
go 28. 16925g

Marianowi Krói|kewsk'emu
KIEROWNIKOWI SPÓŁDZIELNI 

z powodu śmierci

MATKI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają
Zarząd, Rada Spółdzielcza oraz załoga 

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Damasławku

K1629

Dnia 27 lutego 1966 r. zmarła, moja najdroższa 
żona, nasza ukochana mamusia, moja ukochana 
córka,

Łucja Paszczak
z d. Wegner

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

MĄŻ z DZIEĆMI, MATKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca br. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Poznań, ul. Nowowiejskiego 53.’

18552g

ZŁOM ZŁOTY i
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ |

W SKLEPIE „ VERITAS ’ j
Poznań, ul. Kantaka 10 j

K1055 li

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydz. Finansowego 
Prez. DRN Poznań - Wilda podaje do wiadomości, 
że w dniu 11 marca 1966 r. o godz. 11 odbędzie się 
w Poznaniu przy ul. Rozmarynowej 4 LICYTACJA 
urządzeń stanowiących własność S. Wasielewskiej: 
prasy korbowej ręcznej, prasy śrubowej, prasy 
mimośrodowej, • silnika elektrycznego o mocy 
1,8 Kw, łoża tokarki, dwóch sztuk wtryskarek 
o napędzie ręcznym, imadła ślusarskiego, bębna 
do oczyszczania, wagi decymalnej do 50 kg, trzech 
sztuk stołów.

Cena oszacowana w/w urządzeń wynosi ogółem 
10.300,— zł.

Operat szacunkowy znajduje się do wglądu w tut. 
Wydziale — Poznań, ul. Czarnieckiego 9, pok. 12.

K1223

Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury 
— Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Po­
znaniu oraz Oddział Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury — Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Poznań - Grunwald działając na podstawie 
Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 27 paździer­
nika 1961 r. (Dz. U. Nr 57 poz. 314) i Zarządzenia nr 3 
Przewodniczącego Komitetu Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury z dn. 20 stycznia 1962 r. o try­
bie i sposobie postępowania w sprawach współdzia­
łania administracji państwowej oraz ludności przy 
sporządzaniu miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego (Dz. Budown. nr 1/62 poz. 4) zawiada­
mia o przystąpieniu do sporządzenia szczegółowego 
planu zagospodarowania przestrzennego terenów 
Rudnicze-Plewiska wyznaczonych granicami: od 
skrzyżowania ul. Grunwaldzkiej z torami kolejowy­
mi do bocznicy kolejowej, dalej bocznicą do skrzy­
żowania jej z ul. Wołowską, dalej ul. Wołowską do 
skrzyżowania z ul. Sycowską, dalej około 1000 m ul. 
Sycowską, dalej w kierunku zachodnim do granicy 
m. Poznania, dalej granicą m. Poznania w kierunku 
północnym aż do skrzyżowania z przedłużeniem ul. 
Południowej, dalej przedłużeniem ul. Południowej 
i ul. Południową do skrzyżowania z ul. Grunwaldzką, 
dalej ul. Grunwaldzką do skrzyżowania z torami ko­
lejowymi.

Zainteresowane organizacje społeczne, urzędy 1 in­
stytucje, jednostki gospodarcze oraz osoby prywatne 
proszone są o nadesłanie w terminie do dnia 30 mar­
ca 1966 r. postulatów, zamierzeń i wniosków doty- 

1 czących wymienionych terenów pod adresem Zespołu 
Urbanistycznego przy Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań - Grunwald, ul. Matejki 50.

K1510

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Dąbie 
Lubuskie z siedzibą w Krośnie’ Odrzańskim 
ul. Szkolna 1 — ogłasza PRZETARG OGRANICZO­
NY na sprzedaż samochodu - furgon „Nysa” typ 59.

Cena wywoławcza 26.250,— zł. Przetarg odbędzie 
się dnia 18 marca 1966 r. o godz 10 w biurze przed­
siębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe^ spółdzielcze, instytucje społeczne oraz 
osoby prywatne, uprawnione do nabycia samo­
chodu przez Wydz. Komunikacji Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Zielonej Górze. Bio- 
rący udział w przetargu winni wpłacić w przed­
dzień przetargu wadium w wysokości 10"/» sumy 
wywoławczej do kasy przedsiębiorstwa. Samochód 
można oglądać od godz 9 do godz. 15 codziennie 
na terenie zakładu w Krośnie Odrzańskim, ulica 
Szkolna nr 1. K1572

Poznańskie Ośrodki Sportu Turystyki i Wypo­
czynku w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34 ogła­
szają PRZETARG na wykonanie robót remonto­
wych:
BUDOWLANYCH, MALARSKICH, SLUSARSKO- 
KOWALSKICH, DEKARSKICH i INSTALACYJ­
NYCH w podległych Ośrodkach Wypoczynkowych: 
Rusałka, Strzeszynek, Krzyżowniki, Maltą, Bara­
nowo, w Miejskim Ośrodku Sportowym oraz na 
pływalni przy ul. Niestachowskiej.

Terminy wykonania robót: w ośrodkach przy- 
wodnych — 30. 05. 1966 r. w Mieiskim Ośrodku 
Sportowym — 30. 09. 1966 r. i płvwalni przy ulicy 
Niestachowskiej — 30. 11. 1966 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa pa~'■‘"•owe, spółdziel­
nie i prywatne. Bliższych informacji oraz podkłady 
ofertowe można otrzymać w Dziale Inwestycji 
POSTiW w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34 po­
kój 124. Termin składania ofert do dnia 15 marca 
1966 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16 marca 
1966 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnia przetargu bez podania przyczyny. K1560

WP - PKS Oddział Zaopatrzenia w Poznaniu, ulica 
Towarowa 39/43, tel. 517-10 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie REGENERACJI 
sukcesywnie w każdym miesiącu 1966 r„ począwszy 
od kwietnia br. n/w ARMATURY WTRYSKOWEJ: 
— 300 szt. zespołów tłoczących pompy wtryskowej 

Leyland
— 534 szt. wtryskiwaczy Leyland
— 918 szt. zespołów tłoczących pompy wtryskowej 

Skoda
— 1528 szt. wtryskiwaczy Skoda
— 132 szt. zespołów tłoczących pompy wtryskowej 

Horch
— 615 szt. wtryskiwaczy Horch.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty prosimy 
składać do dnia 20. III. 1966 r. do WP-PKS Oddział 
Zaopatrzenia w Poznaniu, ul. Towarowa 39/43, gdzie 
również można otrzymać bliższe informacje.

Oferenci zamierzający wziąć udział w przetargu, 
winni wpłacić do dnia 20. III. 06 r. w kasie Oddziału 
wadium, w wysokości 10 proc, ceny oferowanego 
świadczenia.

Ot-warcie ofert nastąpi w biurze Oddziału Zaopa­
trzenia w dniu 21. III. 66 r. o godz. 13. K1422

IL Mum
S Archeologiczne (Mielżyń 
I skiego 27/29) - g. 9—15.
i Broni (Stary Rynek) — 
S godz, 10—15.
I Historii m. Poznania — 
I (St. Rynek) — nieczynne. 
! Instrumentów Muzycz- 
I nych (Stary Rynek 5) — 
i godz. 9—15.
! Kultury i Sztuki Ludo- 
*wrl — g. 10—15.
S Narodowe — Al. Marcin 
! kewskiego — g. 9—15.
I Militariom (Cytadela) — 
Igodz. 10—15.
I Przyrodnicze (Swier- 
«czewskiego 19) — g. 9—16. 
! Rzemiosł Artystycznych 

‘•(Zamek Przemysława) — 
• g. 10—15.

| WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) 

■ — Wystawa indywidual- 
■ na H. Koremana (Holan- 
■ di a) — g. 10—19.

Muzeum Historii m. Po- 
■ znania (Stary Ratusz) — 
■ ..Medycyna wielkopolska 
■ na przestrzeni wieków”— 
■ godz. 9—15.
■ Pawilon Meblowy (Swa 
■ rzedz — ul. Wrzesińska 
■ nr 28) — wystawa meblo- 
• wa — godz. 9—17.
• Galeria Klubu Studen- 
; tów „od nowa” — nie- 
; czynne.

RWA (St. Rynek) — „Za 
a głębię Konińsko - Turec- 
S kie”, PGR Czempiń, Kuź­

nica Czarnkowska w ma­

larstwie. grafice i rysun­
ku’ — grdz. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Kamerą orzez 
Kral Rad” — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Szlakiem etykiet r>n wiel 
kc.polsce” — g. 9—17.

ZPAP (St. Rynek) — 
„Malarstwo Jamesa Pi- 
chette’a” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — e 9—15.

Dom Technika (AL Sta* 
lingradzka) — wystawa 
plakatu bhp w budownic­
twie — g. 8—20.

[©yzuRiT]
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego nr 20) — 
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wyoadki 
uliczne i w mielcach 
publ. — tel. 99; nagle za­
chorowania w domu — 
te’ 544-44. 544-45: norady 
lekarskie — tel. 637-35.

Wojewódzka Stacia PR 
(ul Kościuszki nr 103. 
te! nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocnv- Główna 5? 
i Starolecka 79

I ekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul Grun­
waldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy nagłe 
wypadki).



Praca w zamian kwiatka
...... .... ......r

U^ioóanna praca w pola

O Lobseiaeli z oLazgi Śwśąia

]V iekiedy trzeba aż święta, żeby odkryć (ze zdumieniem) 
* ” ile to mamy zawodowo pracujących kobiet. Z każdym 

8 marca coraz ich więcej zasiada do stawianej przez płeć 
brzydką kawy. Przy tej okazji kierownictwo wielu nakła­
dów, widując swoje pracowniczki w komplecie, zastanowi 
się nieraz nad wcale niełatwymi sprawami kobiet, może po­
myśli o niektórych udogodnieniach socjalnych. Kawa i kwia­
tek nie załatwią bowiem wielu problemów, jak jednodniowe 
zmycie statków w domu nie zwalnia pana małżonka za ca­
ły okrągły rok z wszelkich domowych porządków.
Aktywistki Ligi Kobiet z 

powiatu śremskiego zo­
stały na 8 bm. zaproszone do 
Śremu, gdzie w kinie „Słonko” 
odbędzie się uroczysta akade­
mia zakończona wyświetle­
niem filmu. Śremskie zakłady 
pracy gościć będą uczestnicz­
ki zjazdu powiatowego.

Warto przypomnieć, że w 
Śremie istnieją 2 przedszkola, 
żłobek, w parku dzieciniec, 
punkt czyszczenia odzieży, 
prania koszul, chemiczna prał 
nia, punkt usług krawiec­
kich i kosmetycznych, wypo­
życzalnia pralek. Punkty te 
prowadzi MPGK i PSS w Śre­
mie.

W powiecie śremskim zatru­
dnia się obecnie około 8000 
kobiet (o ponad 400 więcej niż 
w 1960 roku). W latach 1959— 
65 zatrudnienie kobiet w po-

00030800003
T. W. — Kupując mleko czy maś­
lankę, najlepiej udać się do skle 
pu z własnym naczyniem. (483) 
Franciszka F. Koło. — o myciu 
schodów pisaliśmy niejednokrot­
nie. Ostatnio 26. I. 1966 r. (468) 
K. R. Kościan. — Radzimy dać 
świeżą ziemię i nową doniczkę. 
Ziemię najlepiej nabyć u ogrod- 
dnika. (454)
Helena T. Słupca. — Liceum Me­
dyczne Pielęgniarstwa w Pozna­
niu mieści się przy ul. Szama­
rzewskiego 99. (510)
Zygmunt Wiśniewski, Kobylniki 
— Zdjęć, o których Pan pisze, nie 
posiadamy. Oto adres Arkadego 
Fiedlera: Puszczykowo, uL Sło­
wackiego 1. (516)
K. z Gniezna — Wino naturalne — 
to wino robione bez cukru i bez 
drożdży. (491)
M. K. Nowawieś — Z listów wa- 
srych wynika, że robicie sobie na 
złość. Ani Panu nie wolno wy­
puszczać w szkodę drobiu, ani są 
siadom zabijać Pana kur. Podwó­
rze i pole przy zagrodzie powinny 
ł-yć oparkanione. (575)
El unia z Gniezna — Spis książek, 
które Pani posiada — radzimy 
przesłać do Biblioteki Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w Pozna 
niu z zapytaniem, czy byliby 
skłonni je nabyć. Można też zwró 
cić się w tej sprawie do anty­
kwariatu w Poznaniu przy Starym 
Rynku. (574) 

Na zdjęciu: jedna z pracownic Gnieźnieńskiej Fabryki Galanterii 
„Lech” Róża Iglińska przy tokarce — rewolwerówce do guzików.

Fot. — J. Chlasta

wiecie śremskim wzrosło: w 
przemyśle o 56,5 proc., obro­
cie towarowym o 17,2 proc., 
administracji — o 18 proc., w 
oświacie i kulturze o 7,8 proc, 
oraz przy pracach nakładczych 
(chałupniczych) o 48,8 proc.

Zespół Koordynacyjny do 
Spraw Rozwoju Przemysłu i 
Usług oraz Rzemiosła w Śre­
mie czyni usilne starania, by 
w najbliższym czasie pozyskać 
nowe miejsca pracy dla kobiet. 
Być może, takie zakłady pra­
cy w Śremie jak „Włókniarz” 
Śremskie Przedsiębiorstwo 

Przemysłu Terenowego i Po­
wiatowa Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych rozwiną 
działalność, która pozwoli na 
większe zatrudnienie kobiet. 
Przewiduje się też rozbudowę 
zakładów PZGS i PSS pro- 
dukująęcych wody gazowane. 
Znajdzie w nich zatrudnienie 
pewna liczba kobiet. Z chwilą 
uruchomienia drugiej apteki i 
urzędu pocztowego w Śremie, 
co ma nastąpić do roku 1970, 
również przewiduje się pozy­
skanie nowych miejsc pracy 
dla kobiet, (su)

W Gnieźnie liczącym 47 158 
’ ’ mieszkańców żyje 25 075 

kobiet. Na ogólną liczbę 17 745 
zatrudnionych pracuje zawo­
dowo 7004 niewiast, najwięcej 
w handlu, bo 1179 na 1978 pra 
cowników i w przemyśle 3032 
(ponad 40 procent ogółu zatrud 
nionych). Służba Zdrowia za­
trudnia 922 kobiety, oświata 
— 620 kobiet, w budownic­
twie pracuje 59, w rolnictwie 
— 37, leśnictwie — 27, w trans 
porcie i łączności — 378, w go­
spodarce komunalnej i miesz­
kaniowej — 261, w administra 
cji — 176. Sprawami finanso­
wymi zajmuje się 126 kobiet.

Jednym z typowo kobiecych 
zakładów pracy w Gnieźnie są 
Gnieźnieńskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego, zatrud­
niające 980 niewiast. GZPO 
produkuje zarówno na rynek 
krajowy jak i na eksport do 
takich krajów jak: Związek 
Radziecki, Anglia, Kanada, 
Szwecja, Norwegia czy Islan­
dia.

Dzięki wprowadzeniu poto­
kowego systemu pracy, oraz 
specjalizacji zakładu, który o- 
becnie zajmuje się wyłącznie 
produkcją męskich koszul, 
oraz zmechanizowaniu wielu 
czynności, znacznie podniesio­
no wydajność pracy. Produk­
cja w ciągu 21 lat wzrosła 
dwunastokrotnie.

W bieżącej pięciolatce po­
wstanie nowa hala produkcyj­
na dla 700 pracowników. Poz­
woli to na zatrudnienie dodat­
kowo 290 kobiet. GZPO do 
1968 roku otrzyma w związku 
z dalszą mechanizacją agregat 
prasowalniczy (kilka takich już 
posiada), 16 maszyn do przy­
szywania guzików, ponadto 12 
nowoczesnych dziurkarek.

Z okazji Dnia Kobiet w za­
kładach pracy i szkołach Gnie 
zna i powiatu odbywają się 
wieczornice z tradycyjną ka­
wą, a wszystkie kobiety otrzy­
mają kwiaty. W Domu Kul­
tury w Gnieźnie dzieci i mło­
dzież wystąpiły z programem 
artystycznym dla swoich mam.

(Jch)

Nasze rozmowy

Sołtyska z Pigłowic
Czesławę Jankowiak spotka­

łem wśród kilkudziesięciu soł­
tysów, zebranych w średzkim 
Domu Kultury na naradzie 
zorganizowanej przez Prezy­
dium PRN. Jej dziewczęca syl 
wetka wyróżniała się cieka­
wym akcentem na tle męskie- 
ko grona. Reprezentowała 
wieś Pigłowice, gromada Za­
niemyśl.

Czemu należy przypisać, że 
pani właśnie powierzono sta­
nowisko sołtysa?

— Sama nie wiem. Nawet 
na zebraniu nie byłam począt­
kowo obecna. Przysłano po 
mnie do domu. Wzbraniałam 
się przed przyjęciem tej funk­
cji. Byłam przecież wówczas 
młodsza o 4 lata. Ale zebrani 
nie patrząc na moje zażeno­
wanie i protesty okrzyknęli 
mnie sołtysem, bo niby najle­
piej uczyłam się w szkole.

— Dziewczyna sołtysem to 
raczej zjawisko rzadkie. A czy 
nie ma pani trudności w peł­
nieniu tej funkcji?

— Gdyby tak było, nikt prze 
cięż nie zmusiłby mnie do soł 
tysowania. Wieś również mo­
głaby mnie odwołać z tego sta 
nowiska. Do narzekań nie 
mam powodów. Czuję się wsi 
potrzebna i to daje mi pewną 
satysfakcję. Ludzie starają się 
mi pomagać, .nie zwlekają z 
podatkami i innymi świadcze­
niami, więc pracuje się przy­
jemnie.

— Co chciałaby pani zmie­
nić w Pigłowicach?

— Przede wszystkim zbu­
dować świetlicę. Wioska jest 
nieduża i poza szkołą nie ma 
żadnego pomieszczenia. Trud­
no więc coś zorganizować. 
Zwłaszcza o zabawie nie ma 
mowy, a młodzież bardzo pra­
gnie jakiejś rozrywki.

— Obowiązki sołtysa to 
przede wszystkim praca spo­
łeczna. Na czym polegają pani 
obowiązki zawodowe?

— Jestem córką rolnika i 
pracuję z rodzicami oraz ro­
dzeństwem w gospodarstwie. 
Teraz kończę trzeci stopień 
przysposobienia rolniczego i 
przygotowuję się do egzaminu 
państwowego, (fb)

Przedsiewne meldunki

Lepiej, ale
Słupecki GS jest należycie 

przygotowany do wio­
sennej kampanii siewnej, jeśli 

chodzi o kwalifikowane ziarno
nawozy sztuczne.siewne

Zbyt mały jest jedynie przy­
dział nawozów azotowych i po 
tasowych.

O wiele gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa sadze­
niaków, ponieważ Oddział ko­
niński Centrali Nasiennej nie 
jest w stanie pokryć złożone­
go zamówienia (550 ton sadze­
niaków. Brak szczególnie sa­
dzeniaków, odmiany „Flisak”, 
cieszących się dużym popytem 
wśród rolników.

Wydział Rolnictwa Prezy­
dium PRN nierównomiernie 
podzielił zadania kontraktacji

Krohska SOP najlepsza 
w Wielkopolsce

Rada Zakładowa przy Od­
dziale Wojewódzkim Central­
nego Związku Spółdzielni 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
wych zorganizowała w 1965 ro 
ku współzawodnictwo między 
spółdzielniami w woj. poznań­
skim, Regulamin obejmował 
podwyższenie wkładów i fun­
duszów udziałowych, zwiększę 
nie rachunków czekowych i 
oszczędnościowo - rozliczenio­
wych, podniesienie stanu 
członków SOP zwłaszcza spo­
śród kobiet i młodzieży wiej­
skiej, sprawną obsługę kredy­
tową rolnictwa i rzemiosła, 
prowadzenie księgowości na 
bieżąco itp.

W wyniku całorocznej pracy 
spośród 109 zgłoszonych do 
współzawodnictwa SOP, naj­
lepszą okazała się Spółdzielnia 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
wa w Krobi (pow. Gostyń). 
Zdobyła ona I miejsce i nagro 
dę_4.500 zł. do podziału między 
wyróżniających się pracowni­
ków. Drugie i trzecie miejsce 
przyznano SOP-om we Lwów­
ku i Opalenicy (pow. Nowy To 
myśl) z nagrodami 4 i 3.500 
złotych. Dalsze miejsca i pro­
porcjonalne nagrody pieniężne 
zdobyły SOP-y, w Gołańczy 
Kłecku, Skokach, Kostrzynie, 
Grabowie, Strzałkowie, Gnieź 
nie i Środzie.

Obok nagród dla pracowni­
ków, zarządom wymienionych 
placówek SOP przyznano spe­
cjalne dyplomy uznania za 
wkład pracy nad rozwojem 
idei oszczędności wśród ludno 
ści wiejskiej i sprawną działał 
ność gospodarczą w poszcze­
gólnych rejonach Wielkopol­
ski. (kj) 

na poszczególne GS, np. GS 
Słupca ma przydział kontrak­
tacji żyta na 400 ha, taki wła­
śnie areał obsiewa się w rejo­
nie GS Zagórów, ale plan kon 
traktacji opiewa tam zaledwie 
na 200 ha. (tor)

ima była w pełni, gdy w 
kolskich GS-ach trwały 

przygotowania do wiosennej 
kampanii siewnej w gospodar­
stwach rolnych. Kółka Rolni­
cze, „Centrala Nasienna”, Wy­
dział Rolnictwa Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodowej by 
ły koordynatorami prac przy­
gotowawczych gminnych spół­
dzielni. Osiągnięto porozumie­
nie co do zwiększenia wysie­
wu kwalifikowanego ziarna w 
gospodarstwach indywidual­
nych.

Centrala Nasienna nie dys­
ponuje atrakcyjnymi odmiana 
mi ziemniaków, może zrealizo­
wać potrzeby rolników zaled­
wie w 50 proc. Resztę uzupeł­
nić chce odmianami zastępczy 
mi, które nie znajdują nabyw 
ców. Sytuacja ta, niestety, 
powtarza się w każdym roku.

Wszelkie rodzaje nasion na 
kontrakty i wolne zasiewy bę­
dą do nabycia w gminnych 
spółdzielniach w dowolnych 
ilościach. W magazynach 
GS-ów znajdują się duże nad­
wyżki nasion, szczególnie se­
radeli, której jest około 300 
ton.

Magazyny gminnych spół­
dzielni są zaopatrzone w do­
stateczną ilość nawozów sztu­
cznych, a wciąż jeszcze nadcho 
dzą nowe transporty, z wyjąt­
kiem saletrzaku, którego jest 
mniej niż wynosi zapotrzebo­
wanie rolników. Wzamian są 
w magazynach dostateczne ilo 
ści mocznika nawozowego, któ 
ry choć lepszy od saletrzaku 
i w efekcie tańszy, nie ma po­
pytu wśród rolników, którzy 
go jeszcze nie wypróbowali.

(Ig) 
*

p owiat czarnkowski wyko 
Ł nał przed terminem glo­

balny plan kontraktacji zbóż 
w 102,7 proc., wypełniając jed 
nocześnie zadania we wszyst­
kich rodzajach zbóż.

Najwcześniej i najlepiej zo­
stały wykonane prace kontrak 
tacyjne przez GS i GRN w Lu 
baszu. Poza tym dużą pomoc 
ze strony przewodniczących 
Prezydiów GRN i agronomów 
gromadzkich stwierdzono w 
Kruszewie, Połajewie i Czarn­
kowie. Spółdzielnie produkcyj 
ne przekroczyły plany kontrak 
tacji o 35 proc. (s)

Na polach Wielkopolski' roz. 
poczęto wiosenne prace przy, 
gołowawcze do siewów. R0|. 
nicy wyruszyli z bronami, kul- 
fywatorami i pługami. Doko- 
nuje się wywozu obornika i 
wysiewu nawozów sztucz­
nych. PGR Pudliszki w powie­
cie gostyńskim zameldował o 

siewie grochu.
Fot. — K. Przychodzki

Zlot traktorzystów 
w Lesznie

Zapoczątkowane przez Za­
rząd Wojewódzki ZMW w 1959 
roku współzawodnictwo trak­
torzystów zyskuje w Leszczyn 
skiem z roku na rok coraz 
większą popularność. Pracuje 
tu ponad 500 traktorzystów, z 
których około 400 jest ściśle 
związanych z pracą w rolnic­
twie.

We współzawodnictwie ubie 
głorocznym wyróżnili się: Ta­
deusz Blask z PGR Niechłód, 
Alojzy Bartkowiak i Stefan
Pawlaczyk z gospodarstwa 
SHR Gronówko, Zygmunt No­
wacki z SHR Antoniny, Anto­
ni Bartkowiak z OHZ Oporo­
wo, Jan Tęgi z Instytutu Zoo­
techniki Pawłowice, Stanisław 
Bartosz z Kółka Rolniczego 
Kłoda.

Wyniki współzawodnictwa 
podsumowano na ostatnio od­
bytym V Powiatowym Zlocie 
Traktorzystów, w którym uczę 
stniczyło ponad 200 kierow­
ców ciągników i traktorów. 
Wyróżniono tam nagrodami 
pieniężnymi (na ogólną kwotę 
67 tys. zł) 111 przodujących 
traktorzystów. (R)

ZNACZEK UCZY
ŚREM. — istnieją tu trzy kola 
rZF (liczące razem 138 członków), 
w tym 2 młodzieżowe. W najbliż 
szym czasie filateliści śremscy 
zorganizują pokaz znaczka pociło 
wego z własnych zbiorów. Roz­
szerza się też wymiana znacz­
ków z zagranicą, szczególnie z kra 
jami demokracji ludowej, (su)

ZLEWNIA MLEKA 
WRZEŚNIA. — Z Funduszu Roz­
woju Rolnictwa i dotacji pienięż 
r.ej Mleczarni w Sokolnikach (ko 
sztem około 250 tys. zł.) wybudo­
wana i do użytku została oddana 
nowoczesna zlewnia mleka we 
Wszemborzu. Jednocześnie zli­
kwidowano dotychczasową ^eW" 
rię mleka w Borzykowie. (jspn)

NAJLEPSZY ODDZIAŁ PK° 
GNIEZNO. — Oddział PKO « 
Gnieźnie zajął pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie krajowym 
za IV kwartał 1965 r. Naczelny dy 
rektor PKO przyznał wyróżnio­
nemu Oddziałowi PKO w Gniez- 
rńe nagrodę pieniężną dla Pra* 
cowników, a ponadto Prezydium 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Państw 
wych i Społecznych 3 bezpłatne 
skierowania na wczasy krajowe.

TEATRY

MARZEC 
8 

wtorek

Dzień Kobiet

Słońce: 6.23—17.44

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — nieczynny; OPERA — g. 19 
„Straszny dwór”; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 10 „Zimowa przygoda 
Pietruszki”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „30 lat 

śmiechu”; Noteć: „Trzej muszkie­
terowie” (I i II s.); CZARNKÓW: 
„Judex albo zbrodnia ukarana”; 
GNIEZNO — Lech: „Wielki skok”; 
Polonia: „W kraju Komanczów”; 
GOSTYŃ: „Karambol”; JAROCIN 
— Echo: „Kobieta z wydm”; KA­
LISZ — Kosmos: „Pokochajmy 
się”; Oaza: „Złoto Alaski”; Stylo­
we: „Dwadzieścia godzin”; Sy­
rena: „Cyrk jedzie” i „Ameryka 
oczyma Francuza”; KĘPNO: „Hud, 
syn farmera”; KŁODAWA: nie­

czynne; KOŁO: nieczynne; KONIN 
— Energetyk: „Cena odwagi” i 
„Dowcipniś”; Górnik: „Więźnio­
wie z Altony”; KOŚCIAN: „Tom 
Jones”; KROTOSZYN: „Cisza”; 
LESZNO: „Małpia kuracja”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Cztery dni Neapo­
lu”; NOWY TOMYŚL: „Bokser i 
śmierć”; OBORNIKI: „Hrabia 
Monte Christo”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Pan do towarzysta”; Słoń­
ce; „W kraju Komanczów”; — 
OSTRZESZÓW: „Tak”; PIŁA — 
Iskra: „Dziecko czeka”; Koral: 
„Syn kapitana Blooda”; RAWICZ: 
„Ape Regina”; SŁUPCA: „Żywi 
i martwi” (I i II s.); ŚREM: „Po­
pioły” (I i II s.); ŚRODA: „Star­
cy na chmielu” i „Pełnia życia”; 
SZAMOTUŁY: „Na tropach zbro­
dni”; TRZCIANKA: „Popioły” (I 
i II s.); TUREK: „Oskarżony”; 
WĄGROWIEC: „Między nami zło­
dziejami”; WOLSZTYN: „Lemo­
niadowy Joe”; WRZEŚNIA: „Czter 
naście dni Neapolu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

, Indonezja”.

RADIO
WTOREK: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 

3.00) 69,74 MHz: 8.15 A. Dworzak: 
Serenada F-dur na ork. smyczko­
wą; 8.45 Co przynoszą nowe Pro­
blemy; 9 Dla kl. VII „Mama wy­
jechała” słuch.; 9.30 Polskie tańce 
ludowe; 9.40 Dla przedszkoli „Od­
wiedzamy czarodziejki”; 10 „Anna 
księżniczka opolska” fragm. pow.; 
10.20 „Bukiet melodii i piosenek 
na „Święto Kobiet”; 11 Konc. roz­
rywkowy; 11.30 Transm. Mistrz, 
świata w hokeju na lodzie Polska 
—Szwecja; 12.15 Mel. rozrywk.; 
12.25 „Margareta i upiór z Fran- 
kensteinu” opow.; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. IV — 
„Śpiewki o generale” słuch.; 13.20 
Muz.; 14 Roln. kwadrans; 14.15 
Sportowcy wiejscy na start; 15.05 
Dla szkół średnich gawęda pt. 
„Siła, która przenika Kosmos”; 
15.30 Spotkanie z piosenką radziec 
ką; 16 popołudnie z młodością; 18 
Konc. dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 
Aud. Red. Społ.; 19.30 Gra „Stu­
dio M2”; 20.35 „Premiera miesią­
ca” — „Bilans” H. Bólla; Ź1.35 — 
Muz. z Półwyspu Iberyjskiego; 
22.15 Notatnik kulturalny; 22.25 
Konc. życzeń muz. poważnej; 23 II 
wyd. dziennika wieczornego; 23.12 
„Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej”; 23.30 Muz. tan.; 0.05 Pro­

gram nocny z Rozgł. PR w Krako­
wie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II. Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8.15 Kurs j. rosyjskie­
go; 8.35 Przegląd czasopism regio­
nalnych; 8.45 Gra Zespół Rozr. 
Rozgł. Gdańskiej; 9 Muz. polska; 
9.30 Z życia ZSRR; 10.05 Muz. ba­
letowa; 10.50 „Sień” fragm. pow.; 
11.10 „W obiektywie nauki”; 11.20 
Poradnia rodzinna; 11.25 Konc. 
estradowy; 12.25 Dziś śpiewają wy 
łącznie żeńskie zesp. chóralne; 
12.50 „Między Warszawą a Berli­
nem”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Pog. pt. „Jak zwalczać 
przędziorki; 13.20 Grająca szafa; 
13.50 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 14 Muz. radziecka; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. ork. i zesp. 
rozrywk.; 15.30 Dla dzieci ode. 
pow.: „Samowarek mojego dziad 
ka”; 16.05 Publ. międzynarod.; 
17.25 Fel.: „Listy spod lipy”; 17.35 
„Dziewczęta grają w Dniu Ko­
biet”; 18.10 Wieża Babel; 18.50 Uni 
wersytet Radiowy „Mik/óświat 
kabiny”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
„Nowy sukces muzyki /polskiej”; 
20.20 Konc. z nagrań Ork. Symf. 

w Chicago pod dyr. Fritza Rei­
nera; 21.40 Nowości Polskiego Wy­
dawnictwa Muzycznego; 22 Wier­
sze K. Radeckiego; 22.10 „Piosen­
ki od ręki”; 22.30 Międzynar. Uni­
wersytet Radiowy; 22.50 Kompozy­
tor tygodnia — Łuigi Boccherini 
„Stabat Mater”; 23.55 Melodie na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.20 „Mąż dla Susan” 

— film fab. prod. USA — (1. 14); 
10.55 Jęz. polski dla kl. X — St. 
Wyspiański — „Noc listopadowa” 
— z cyklu „Dzieje dramatu”; 16.25 
Politechnika TV Kurs Przygoto­
wawczy), — „Fizyka” — (Zasady 
dynamiki bfewtona); 16.55 Wiado­
mości; 17 Dla dzieci — Kino 
.„Ptyś” — '„Zajączek”; 17.15 Dla 
młodych widzów — i,Zawód pil­
nie poszukiwany” — reportaż z 
Zasadniczej Szkoły Rzemiosł Bu­
dowlanych w Tychach; 17.45 „Spot 
kania z przyrodą”; 18.05 „Nie tyl­
ko dla pań” — program z okazji 
Dnia Kobiet; 18.25 „Walczymy pa­
rami” teleturniej; 18.55 „Świa­
towy Wernisaż /Handlowy” — re­

portaż z Międzynarodowych Tar* 
gów Lipskich — (Berlin); 191 . 
Dobranoc i Dziennik; 20 „Telep 3' 
stikon”; 20.15 „Kwiaty dla Ciebie 
— muzyczny program rozryw 
20.40 ,Mąż dla Susan” — film 
prod. USA (14 1.); 22.15 Dzienni*, 
C2.25 Politechnika TV Kurs 
gotowawczy — „Fizyka” (Zasady 
dynamiki Newtona); 22.55 7 v 
keja j. franc.

ŚRODA: 9.55 Dla kl. VII Z CP 
klu — „Wychowanie Obyw 
skie” — pt. ,.Wzywamy Miliek ’ 
10.25 „Tajemnica szyfru” — 
fab. prod. rum.; 16.20 Folitechne’ 
ka — TV Kurs Przygotowawczy" 
„Matematyka” — (pierwiastki 1 
równania II stopnia); 1G.50 W*3"® 
mości; 17 Sprawozd. z Mistrzos 
Świata w hokeju na lodzie "• 
ska — NRD (Lubljana); w P^e* 
W’ie PKF; 19.30 Dobranoc i Dzl®“' 
r.ik; 20.10 „Wycinanki”; 20.25 
marytański uczynek” — film z . 
rii „Dr Kildare” — dozwolony 
lat 18; 21.15 „Światowid” — niag . 
zyn spraw międzynarod.; 21-5® 
litechnika — TV Kurs Przyg^^ 
wawczy — „Matematyka” (P* ., 
wiastki i równania II 
22.20 7 lekcja języka rosyjskie*

TV zastrzega prawo do zniiaD


